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ROK VMI (1952) 


CODZIENNE UMACNIANIE SIŁ POLSKI LUDOWEJ 
PRZEZ REALIZACJĘ ZADAN PLANU 6-LETNIEGO 


najważniejszą pomocą świata pracy 
dla bohaterskiego narodu koreańskiego 


25 bm. w międzynarodowym dniu solidarności z bohaterskim narodem koreań- 
` skim, obchodzonym na apel Światowej Federacji Związków Zawodowych w dru 
gą rocznicę napaści amerykańskich agresorów na Koreę, odbyło się w Warsza- 
wie wielkie zebranie ludności stolicy, zwołane przez Centralną Radę związków 
Zawodowych i Polski Komitet Obrońców Pokoju. 
swe. uczucia braterstwa z walczącym o wolność narodem koreańskim oraz dali 
wyraz głębokiej nienawiści do imperialistycznych agresorów — siewców dżumy 


W poczuciu radości i dumy 
zakończyła młodzież 
rok szkolny 1951/52 


zakóadów kształcenia nauczycieli i 
liceów dla pracujących zakończyła 
rok szkolny 1951-52 w poczuciu ra- 
dości i dumy z dobrych wyników 
nauki. 

Podczas uroczystości zakończenia 
roku, które odbyły się we wszystkich 
szkołach podsumowano w obecności | 
przedstawicieli Rad Narodowych, ko. 
mitetów opiekuńczych i rodziców | 
wyniki rocznej pracy młodzieży il 


nauczycielstwę. Uroczystości uświet- | bohaterskiemu 
mu; 


ni*y występy artystyczne zespołów 
młodzieżowych. 


Uroczysta akademia 


w Phenianie 


PHENIAN. Drugą rocznicę rozpę- 
tania wojny w Korei przez agreso- 
rów amerykańskich obchodzi naród 
koreański pod znakiem mobilizacji | 
sił do wałki przeciwko imperialistom. 
W całym kraju odbywają się wiece 
i zebramia poświęcone tej rocznicy. 


Uroczysta akademia z udziałem ro- 
botników, chłopów, działaczy litera- 
tury i szinuki, żołnierzy koreańskiej 
armii lndowej i ochotników chińskich 

była się w Phenianie. Obszerne 

-s „przemówienie wygłosił na akademii 
rzedstawicjeł głów nego zarządu po- 
itycznego Koreańskiej Armii Ludo- 

wej. 


Ze sportu 
Spływ Pokoju rozpoczęty 


przy udziale 600 uczestników 


„.CHARZYKOWY (obsł. wł.) VII Ogólno 
polski Spływ Kajakowy, na trasie pro- 
wadzącej od Jezior  Charzykowskich 
sziakiem Brdy do Bydgoszczy, pod na- | 
zwą „Spływ Pokoju” rozpoczął się wczo- | 
raj w godzinach południowych. Na star- 
cie stanęła nienotowana dotąd ilość u- 
czestników, wyrażająca się cyfrą docho- 
dzącą do 600 wodniaków, reprezentują- | 
cych ośrodki wodne całej Polski. Naj- | 
liczniejszy zespół liczący: 140 osób wy- 
stawiła bydgoska Unia. 


Start otrzymał bardzo uroczystą 0- 
prawę, przy czym z okazji OP | 
spływu przedstawiciele władz i sportu 
akcentowali dobitnie ogarniającą spor- 
towców całej Polski wolẹ utrwalenia 
pokoju. - 

Spływowi towarzyszy ekipa „Filmu 
Polskiego”, która utrwałi na taśmie cie- 
kawsze fragmenty z życia uczestników 
spływu, przede rwszystkim zaś pokaże 
całej Polsce szlak wodny Brdy, uznany 
powszechnie za jeden z najbardziej ma- 
łowniczych w Połsce i Europie. 


Warto również podkreślić, iż Spływ | 
Pokoju jest doskonałą okazją do pogłę- 
bienia oraz zacieśnienia łączności mię- 
dzy ludnością miasta i wsi, jest równo- 
cześnie wspaniałą manifestacją tężyzny | 
fizycznej młodego pokolenia sportowców i 
Polski Ludowej. | 

Uroczyste zakończenie spływu nastąpi 
w. Bydgoszczy w niedzielę 29 bm. przy” 
ul. Babia Wieś około godziny 17.30. t 
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Czwartek, 26 czerwca 


i cholery. 
Zagaja zebranie przewodniczący CRZZ 
w. Kłosiewicz, udzielając głosu wice- 
przewodniczącemu CRZZ — Wojasowi. 
„Zebraliśmy się w drugą rocznicę roz- 
poczęcia krwawej agresji imperialistów 
amerykańskich na Korei TOZ- 
począł mówca aby złożyć hołd 
narodowi koreańskie- 
walczącemu w obronie swej 
w obronie swej 


wolności, 
zny, aby 


Owacyjnie aprobują zgromadzeni sło- 


wa mówcy: 


„W serce każdego robotnika, każdej 


matki i każdego dziecka w Polsce głę. | 
boko zapadła prawda o umęczonej lecz, 
zwycięskiej Korei, jako o wysuniętym | 
pawstrzy- | 
mującym falę imperialistycznej agre-| 
sji. Miliony polskich robotników przy- | 


posterunku obozu pokoju, 


Śpieszają obroty swych maszyn, zwięk 


szają swój wysiłek, dają krajowi nowe | 


tony węgla i stali. Połska kłasa robot. 
nicza wie, że najbardziej decydującą 
i najważniejszą pomocą dla walczącej 
Korei jest códzłenne umacnianie siły 


i obronności Polski, jest skuteczna Te- 


alizacja zadań Planu 6-letniego w ogól- 
nonarodowym froncie wałki o pokój.” 
Kończąc mówca podkreśla, że z każ 


dym dniem rosną potężne siły obozu po | izolacja zostanie w 


koju, obozu, na którego czele stoi ostoja 


narodów w walce o pokój i wolrość, | 


niezwyciężony Związek Radziecki i Wiel 
ki Stalin, 


Zgromadzeni przyjmują jednomyślnie 


rezolucję, w której ślą w imieniu lud- 
ności Warszawy płomienne pozdrowienia 
ludowi Korei. 

w rezolucji czytamy m. in.: 

„Walka narodu koreańskiego, który 
wraz z ochotnikami 
wstrzymał uzbrojone po zęby hordy 
imperialistów amerykańskich I ich sa- 
telitów, jest wielkim wkładem do o- 
gólnoludzkiej walki o pokój i postęp. 
W tej walce macie za sobą całą ucz- 
ciwą opinię publiczną świata, z wami 
są gorące uczucia przyjaźni i brater- 
stwa całego narodu polskiego, który 
życzy wam pełnego zwycięstwa nad 
imperialistycznym najeźdźcą. 

złączeni więzami międzynarodowej 
solidarności ze światowym obozem po- 
koju i postępu, któremu przewodzi 
Związek Radziecki, zwiększać będzie- 
my nasz wkład do dzieła pokoju, pra- 
cując ofiarnie i wydajnie nad wzmoc- 
nieniem naszej Ojczyzny.” 


Przygotowania 


do żniw i omłotów 


Prace przygotorarocze do akcji 
żniwno-omłotowej ro POM m Bedl- 
nie roj. łódzkie są już na ukoń= 
czeniu. 

Wielką pomoćą m 


spraron 


przeprowadzeniu żniro i omłotów 
są mspaniałe maszyny radzieckie. 

Na zdjęciu kombajner Kazimierz 
Zapotoczny przeprowadza ostatnią 
próbę zmontowanego kombajnu pro | 
dukcji PEET 


; wicza. 
ojczy- ! 
zamanifestować 'naszą pełną 
solidarność z narodem koreańskim, aby 
przekazać mu nasze braterskie gorące 
pozdrowienia. 


| się jeszcze dod 


chińskimi po- | 


Robotnicy rolni 
odpowiadają na apel 


| 4 siana: o. szerokich rzesz robotni- 


CAP) | 


——— 


|jnawadnia stepy donieckie 


WIELKI WÓDZ. 
NIEZWYCIĘŻONEJ ARMII 


Dnia 26 czerwca mija siódma głęboki teoretyk nowoczesnej wie 
rocznica nadania Józefowi Stali- dzy wojennej. Stalin — to wspa- . 
nowi tytułu  Generalissimusa  niały przywódca mas, którego 
Związku Radzieckiego. Ten uko- imię w wielkich dniach ostatniej 

wojny stało się dla narodu radziec 


Nr 152 (2341) kiego i ak 


zapisały 
na kartę zwycięstw 
w walce z faszy-; 


szną sprawę orar 
F gżęboka wiara w 

3 człowieka sprawi- 
ły, że Armia Radziecka mogła u- 
ratować miliony ludzi od zagła- 
dy. jaką niosły im hordy hitłerow 
skie. Jego genialnemu kierownic 
twu Zawdzięcza naród radziecki 
i wszystkie narody Europy Zwy- 
cięstwo nad faszyzmem, zawdzię 
czają to, że mogą dziś wolne żyć 
i rozwijać się. Dzięki Związkowi 
Radzieckiemu i Józefowi Stałino- 
wi, dzięki okazywanej na każdym 
kroku pomocy i przyjaźni mote 
naród polski zwycięsko wznosić 
zręby ustroju Socjalistycznego. 
Może on z ufnością patrzyć w 
przyszłość, gdy na straży jego po 


Zgromadzeni manifestowali 


Związek Radziecki 
się z zacofanego, rolniczego kra- 
ju w czożową potęgę świata, jest 
wynikiem konsekwentnej i dale- 
kowzrocznej polityki wielkiego 
kontynuatora dzieła Lenina. Z 
imieniem Stalina łączy się niero 
zerwalnie wspaniały rozkwit gos 
podarczy i kulturalny Kraju Rad, 
łączy się nieustanny wzrost siży 
obronnej Związku Radzieckiego, 
stojącego na straży pokoju świa- 
towego. Potega gospodarcza ji 0- 
bronna  Zwiiązku Radzieckiego 
stanowi ostrzeżenie dla podżega- 


Przyjęcia w Belwederze 


Dnia %5 bm. Prezydent Rzeczypo- 
spolitej Polskiej przyjął na audien- 
cji pom ambasadora RP 
w. Waszyngtonie ob. Józefa Winie- 


Z frontu budowy 


2 e czy wojennych, że wszelkie próby kojowego b wa stoj wy- 
Pałacu Kultury i Nauki saett Rage rys AEE a: AE AOA 
Po zabetonowa- skich, nowocześnie wyposażone 


towy muszą się zakończyć tym sa 
mym, czym zakończyły się awan- 
turnicze wyczyny Hitlera. 
Ostatnia wojna wykazała jasno, 
jak niezwyciężona potęga stał 
się pierwszy kraj socjalizmu pod 
wodzą Józefa Stałina. Głęboka 
wiedza polityczna, genialna oce- 
na procesów historycznych i SY- 
tuacji bieżącej oraz niezrównana 
zdolność wyciągania z nich wła- 
iciwych wniosków, leżą u pod-- 
staw strategii stalinowskiej. 
Lecz Stalin to nie tylke wielki 
wódz i organizator armii ludu pra 
cującego, armii nowego typu oraz 
wychowawca najlepszej w świecie 
kadry dowódców, to nie tylko 


Krajowa narada przedziotowa 


młodych Budowniczych Polski Ludowej 


Naradę zakończono odśpiewaniera 
hymnu Światowej Federacji Młodzie- 
ży Demokratycznej. ) 

4 


niu podłoża wy- 


KŁ 
A. kopu pod fumda- 
menty wysokoś- 


ER naa 
M ~ ciowej części Pa- 


i RZ lacu Kultury i Na 
EIS uki, przystąpiðno 
š do układania izo- 
<= lacji, kióra uchro- 
ni gmach przed 
wilgocią. Na osuszanej powierzchni 
płyty betonowej rozlewa się rozgrza- 
ny lepik i układa warstwy izola- 
CYJNE, Frrygoiosd ane W ten sposób 
kilkawarstwową izolację pokrywa 
aikowo cienką war- 
stwą specjalnego cemeniu. 
Przewiduje się, że w ciągu 2 dmi 
całości wyko- 


ny sojusznik niezwyciężonej ar- 
mii Kraju Rad. 

I dziś, tak, jak w owych nie- 
dawnych latach bohaterstwa i 
chwały oręża radzieckiego, zwra- 
caja się oczy milionów ludzi ku 
wielkiemu wodzowi Armii Ra. 
dzieckiej, armii, która strzeże po 
koju światowego. Dziś, gdy mo 
carstwa imperialistyczne usiłują 
wskrzesić bestię hitlerowską. aby 
użyć ja w swych światoburczych 
planach, milieńy bojowników no 
koju na cażym świecie widzą w 
Związku Radzieckim i jego wo- - 
dzu oparcie w swej wałce prze- 
ciw zakusom podżegaczy wojen- 
nych. Wiedzą one, że pod prze- 
wedem Generalissimusa Stalina, 
walka ta zakończona będzie zwy- 
cięstwem. 


nana. 

Równocześnie z tymi pracami 
na płacu budowy przeprowadza 
się szereg innych prac. Specjalne 
brygady robotników radzieckich 
kończą montaż dźwigu a kóry 


go i układanie szyn, po których 

dźwig ten będzie się poruszać. 

Poza tym w dalszym ciągu na plac 
zwozi się żelazo zbrojeniowe do fun 
dameniów i ustawia się pomocnicze 
pomieszczenia, w których wykony- | 


wane będą konstrukcje żelbetowe. --Młodzieży polska, wnoście hojnie , 


swą młodzieńczą energię, swój ofiar- | 
ny zapał i entuzjazm w dzieło bu-| 
downictwa socjalistycznego” — te 
słowa Prezydenia RP Bolesława Bie- 
ruta widniały nad stołem prezydiał- 


= . a 
nym krajowej narady przedzlotowej i Utwory Sienkiewicza 


Młodych Przodowników — Budowni-|w języku rosyjskim 


czych Polski Ludowej, która: odbyla “i a L 
się w Warszawie w dniu 25 bm. dj eae O okay sk we 
Na obrady przybyli niezwykle ser- | 744 literatury pięknej ukazał sio wW 
decznie witani przez zebraną mło- ZSRR zbiór nowel Henryka Sienkie- 
wicza w języku rosyjskim. Zbiór u 


dzież Premier Rządu Józef Cy-| a SĘ aj p 
rankiewicz, sekretarz: KC PZPR — koga się w ilości 150 tys. egzempła- 
4 


załogi PGR Morzyce 


Szerokim echem wśród robotników 
polnych odbił sią apel PGR Morzy- 
ce, zespołu Osięciny, okręgu bydgo- 
skiego, w którym wezwali oni załogi 
wszystkich Państwowych Gospo- 
darstw Rolnych do podejmowania | 
Czynu Lipcowego. Świadczą o tym 
meldunki, płynące ze wszystkich 
stron kraju o podejmowaniu przez 
coraz liczniejsze załogi PGR-ów zo- 
bowiązań produkcyjnych dla uczcze- 
nia 8 rocznicy Święia Odrodzenia. 

Do podejmowania Czynu Lipco- | 
wego mobilizuje robotników rol- | 
nych świadomość wielkich zadań, 
jakie w Planie 6-letnim stoją przed 
socjalistycznymi gospodarstwami. 

Zobowiązania produkcyjne podej- 

mowane na uroczystych zebraniach 

całych załóg. sa jednocześnie od- 


Mazur, minister górnictwa — Niesz- i 
porek, minister przemysłu lekkiego 
— Stawiński i minister oświaty — 
Jarosiński. 


Powstają nowe 


Spółdzielnie produkcyjne 


Po zakończeniu wiosennych, sie= 
wów, grupy chłopów, którzy zdecy- 
dowali się zorganizować w swych 

, 
me 


Gorącą owację zgotowała młodzież 
przybyłej w czasie obrad na salę, 
sekretarzowi Komitetu Centralnego 
Komsomołu — Zinaidzie Fiodorowej. 

Referat podsumowujący wyniki 
osiągnięte „przez młodzież całego | 
kraju we wapótrówotnittwie od”) 
ych 


gromadach spółdzielnie produkce: 
realizują swoje postanowienia. 
rzodowników oraz omawiający | których wsiach różnych województw 
obecne zadania młodzieży+w przy- ; komitety założycielskie przeprowa- 
gotowaniach do zlotu wygłosił prze | dziły już prace organizacyjne i za- 
wodniczący Zarządu Głównego | latwily formalności rejestracyjne. 
Związku. Mzodzieży Polskiej — | Obecnie rozpoczynają tam prace Rów 
Władysław Matwin. we spółdzielnie produkcyjne. 
> Niedawno zarejestrowano też 
dwie nowe spółdzielnie produkcyj- 
ne w woj. gdańskim, Jedną z nich 
zorganizowali chłopi gromady Wo- ` 

lental w pow. starogardzkim w 

przededniu Święta Ludowego i na- 

zwali ją „Chłopską Wolą“. Druga 
spółdzielnia powstała w gromadzie 

Brody w pow. tczewskim. 

Chłopi z Grasina w pow. Słupsk 
w woj. koszalińskim, założywszy niee 
dawno spółdzielnię, nazwali ją „June 
trzenką”. Do spółdzielni tej wstąpiło 
24 spośród 27 gospodarzy w groma- 
dzie. Do nowozałożonych spółdzielni 
w woj. koszalińskim należy również 


jetym dla uczczenia Zlotu Mł 


ów rolnych na knowania amery- 
kańskich podżegaczy : wojennych. 

Po zamknięciu dyskusji zabrał głos 
Premier Rządu Józef Cyrankiewicz. į 
Wskazania mówcy, wytyczające dro- | 
ge młodzieży polskiej nie tylko na 
okres pracy przedzlotowej, ale rów- 
nież i na okres pozłotowy, przyjęli 
zgromadzeni entuzjastycznie. 
Uczestnicy narady uchwalili tekst 
listu do Prezydenta RP — Bolesła- 
wa Bieruta. 


2 kroniki dyplomatycznej 


W dniu 25 bm. dotychczasowy am- © 


Uruchomienie kanału Wołga-Don 
pozwoliło przysiąpić do nawodnie- 
nia olbrzymich obszarów w stepach 
donieckich. W ciagu kilku ubiegłych | 
tygodni 60 sowchozów i kołchozów | 
otrzymało obfite ilości wody do kl 
wadniania pół. i 

Zakres prac ziemnych przy budo- | 
wie systemu nawadniającego w ste- 


pach donieckich wyniósł 16 milionów 
metrów sześc. Łączna długość kana- 
łów nawadniających w tym rejonit 
przewyższa dwukrotnie odległość od 


Rostowa do Moskwy, 


basador nadzwyczajny i pełnomoc- 
ny Włoch w Polsce pan Giovanni de 
Astis złożył wizytę pożegnalną wice- 
ministrowi spraw zagranicznych, Ste- 


fanowi Wierbłowskiemu. I 


gospodarstwo zespołowe w Nowym 
Buczku w pow. złotowskim. 

W woj. poznańskim ch*api zorga- 
nizowali od początku bież. roku pae 
nad 20 nowych spółdzielni, NE” 


„ parki te znajdą zastosowanie przy pu. 


Marsz 


partii rudy uralitowej, oddanie do użytku czterech 
niowych 


mm Str. E !LUSTROWANY „KURIER POLSK! RER Nr 152 MKM 


ba zdrowia i rzemiosło|Nota ZSRR d 


S $ 
Milionowe zobowiązania pracowników 


przemysłu odzieżowego, skórzanego i garbarskiego 
zh 


„Zwiększonym wysiłkiem, uspraw- 


| On 
W ZSRR buduje się koparki akz zo cm atreu 1- 


3 wania zawodowego i i icznego 

© pojemności 50 m _ | pra uczcić, radosne Święto 
MOSKWA, Na łamach czasopisma „Li+ i" — głoszą słowa 

teraturnaja Gazieta" ukazał się artykuł korwety, podjętej przez pracowni- 

wybitnego uczonego radzieckiego prof, poc S iejskiego nr 2 w Biel- 

Donibrowskiego, poświęcony perspekty- s 

wom zastosowania nowych typów mae 

szyn i urządzeń technicznych na wiel. | P „MIEJSKI 

kich budowlach komunizmu. w w dziedzinie otocze- 

opieką robotników 


nią bezpośrednią 
oraz członków spółdzielni produkcyj 
chnika zdała niezwykle trudny egzamin. W, pnan iaie., Biel 

nr w 1el- 
sku-Białej wezwali do współzawod- 
nictwa w usprawnieniu opieki lekar- 


| więk | Siei łogi wszysikich szpitali w 
szych i bardziej skomplikowanych obiek ju. 
tów, niż kanał Wołga—=Don, * 


| Przy budowie kanału turiemeńskiego| , KRAKÓW. 1.369 zespołowych i in- 
aastósowane zostarią najbardziej wydajne dywidualnych zobowiązań podjęli ro 
maszyny oraz przodujące metody pracy, 6 nicy, majstrowie i technicy zakła- 
Prof, Dómbrowski stwierdza, że w 1a-| dów przemysłu odzieżowego, skórza- 
tach powojennej 5-latki przemysł radziec | Nego i garbarskiego w woj. krakow- 
ki wyprodukował około 1.000 nowych ty. | Skim. 


iązań podjęli lekarze i 
Szpitala Miejskiego ur 2 


pów miaszyn przeznaczonych do prać Wartość ponadplanowej produk- 
ziemnych 1 budowlanych. Eksploatacja | Oli, jaką zażogi wytworzą wama. 

szyn przy budowie kanału Wołga—Don | ając tempo pracy, suma oszczęd- 
wszak: że ich wydajność może być jakie zostaną uzyskane w 
poważnie zwiększona. wyniku racjonalniejszej gospodar- 
, Już w najbliższych latach radziecki po Lidii pdłerzwwry itp. 

przemysł budowy maszyn wyproduku- wynoszą z górą 8.855 tys, zł. r: 


je koparki kroczące o pojemności czer 
paka 25 a nawet do 50 m sześc.! Ko» ZOBOWIĄZANIA 
RZEMIOSŁA POMORSKIEGO 
W Bydgoszczy odbyła się odprawa ak- 
tywu wojewódzkiego wszystkich pionów 
h dla przedyskutowania i 
podsumowania podjętych dotąd zobowią- 
zań lipcowych. 


dowie kanałów o szerokości przeszło 
200 m i głębokości do 6% m. 


głodowy 


w Bengalu zachodnim 
Jak donosi z Kalkuty Agencja 
France Presse przed gmachem zacho 
dnio-bengalskiego zgromadzenia pro 
wincjonałnego odbyła się wieloty- 


i 
H 


W naradzie wzięli udział przedstawi- 


mysłu przy Prezydium WRN oraz przed- 
stawiciel Centralnego Związku Spółdziel 
czego z Warszawy. 3 
Otwierając naradę, kierownik De. 
legatury ZSP i Rzem. Jan Orłowski, 
wskazał na wezwanie do Czynu Lip- 
cowego rzuconę przez Spółdzielnię 


sięczna manifestacja uczestników 
„marszu głodowego”, zorganizowane: 
go przez „komitet ludowy walki z 
głodem". Policja zaatakowała mani- 
festatów | zraniła 25 osób, męż- 
czyzn i kobiet. 12 osób aresztowano. 


stwierdzając, iż spółdzielcy pomorscy 
wezwanie to podejmą, dokumentując 
tym swoją patriotyczną postawę wo- 
bec Państwa Ludowego orąz swoją 
nieugiętą wole obrony i utrzymania 
pokoju. 


a l (146 
Uruchomienie Kopalni odbyło sie w bardzo podniosłym nastroju. 
Na program uroczystości złożyło się załadowanie pierwszej dużej 
ji ośmiomieszka- 
domów i żłóbka dziecięcego, uroczysta akademia w nowej 
świetlicy i koncert kopalnianego artystycz- 


nego. Ponura historia kopalni Przeklętej należała już do przeszłości 
otoczona wysokim lasem, iskrzyła się i 
nych i rozbrzmięwała gwarem wesołych głosów kopalnia nr $ — 
Szczęśliwa, jak już nazywano ją powszechnie, na razie nieoficjalnie. 


ogniami świateł elektrycz= 


„Marią Aleksandrowna i Walentyna, które przyjechały rano 
z Gornozawodzka, denerwowały się bardzo, czy przed końcem aka- 
demii zdążą przygotować kolację dla gości w nowym mieszkaniu 
Pawła, ale na szczęście znalazły nadzwyczaj gorliwych pomocników 
w osobach Pietiuszy i Lonuszki. Niebieskooka Lonuszka, w nowej 
sukience, wpatrzona w Walentynę jak w tęczę, dreptała jej po pię- 
tach, opowiadając bez przerwy, jak dobrze uczy się w szkole i jak 
jest z niej zadowolona surowa nauczycielka, Sofia Andrejewna, 
Pietiusza był raczej małomówny, „jednakże pracował za dwóch: 
otwierał puszki konserw, przestawiał meble, a nawet przy okazji 
poprawił kontakt oznajmiając z dumą Marii Aleksandrownie, że 
wszyscy chłopcy w zelektryfikowanej Gilowce stali się prawdzi- 
wymi monterami, 

abiat, po otwarciu kolejnej puszki konserw — zajęcie to 
bardzo mu odpowiadało — Pietiusza wyciągał z kieszeni „swój 
zegarek, otwierał go i uspakajał obie kobiety: „Zdążymy!" Ten 
wspaniały, niezwykły zegarek przeszedł teraz na. jego własność. 
Obok monogramu „PRP“ widniał wyryty na kopercie napis: „Pio- 
trowi Onisimowiczowi Urożenko — od bezgranicznie wdzięcznego 


` Pawła Raskowałowa”. 


Wreszcie wesoła i rozmowna Sw ra sę z r 
czku „pelmęnie“, kobiety przebrały się i niebawem w - 
pe hy rolak sią dzwonek. Goście zjawili stę całą gromadą: Mak- 
sym Maksymilianowicz, dyrektor trustu i Fiedosiejew, którzy przy- 
jechali przed chwilą z Nowokamieńska, a wraz z nim Sergiusz 
Jefremowicz Igoszyn — już nie major, lecz podpułkownik. Towa- 
rzyszyli im Nikita Fiodorowicz Samotiosow i Paweł. w 
— Jak się masz, przewodniku! — powitał podpułkowni je- 
tusze. — Która godzina na twoim wspaniałym chronometrze?... 


qczają się gremialnie do Czynu Lipcowego 


ciele KW PZPR, WK SD, Wydziału Prze | dom 


pracy im. G. Dua w Wałbrzychu, kó 


Ze sprawozdań przedstawicieli po- | donosi: 


szczególnych pionów spółdzielczych, jak: 
Centrali Spółdzielczej Inwalidów, Cen. 
trali Przemysłu Ludowego i Artystycz- 
nego, Związku Spółdzielni Przemysło- 


"Np. Eaa wie szta 
chodowych *w „Bydgoszczy 


Q 
ą a na sumę 60.284 zł, cztery 
spółdzielnie branży chemicznej na s 
53.486 zł. Na uwagę 


niach podjęły zobowiązania dla uczęze- 
nia Zlotu Młodych Przodowników Pra 
cy na sumę 10.960 zł, 

Trzy spółdzielnie branży drzewnoj 

podjęły dotąd zobowiązania na sumę 
16.000 zł, z czego 8,000 zł to zobowią. 
zania młodzieżowe, Szczególnie cenne 
jest zobowiązanie Spółdzielni Pracy | 
„Hafciarka” w Bydgoszczy, w której 
16-050bowy zespół młodzieżowy człon- 
ków ZMP podjął zobowiązania na o- 
gólną kwotę 43.150 zł, , 

W szerokiej dyskusji na temat naj- 
włąściwszych form podejmowania: zobo: 
wiązań przemawiało kilkunastu. uczest- 
ników narady, m. in, kierownik Wy- 
działu Przemysłu Prezydium WRN Rut- 
kowski i kierownik Wydziału Ekonomicz 
nego WK SD Chmielewski, podkreślając, 
że podejmowaniu zobowiązań towarzy- 
szy szeroka akcja uświadamiająca 
wśród wszystkich członków i pracowni-, 
ków spółdzielni. 

M 

Podsumowania dyskusji “dokona 
przedstawiciel ČZS Skjerczyński, gda- 
jąc szereg wytycznych odnośnie” róż. 
nych form podejmowania zobowiązań, | 
kładąc szczególny nacisk na realność 
zobowiązań i kontrolę ich wykona- 
nia. 

~o 


Statki polskie 


wykonują plany 
przed terminem 


Załogi statków Polskich Linii Oceanicz | 
nych, podnosząc stale swoje kwali- 
fikacje zawodowe i polityczne uświa 
lenie oraz prowadząc waikę 0 
potep techniczny i szeroki rozwój 
wspólzawodnictwa pracy, skutecznie 
wpzewniaję organizację pracy na 
jednostkach į przed terminem wy- 
konują swoje plany produkcyjne, 

W ostatnich dniach, w wa 0- 
fiarnej pracy marynarzy, wiele stat- 
w zameldowało o przedtermino- | 
wym wykonaniu swych półrocznych 
planów przewozów, M. in. o znacz- 
nym przekroczeniu planu w tonach 
i tonomilach donoszą: załoga statku 
y »Tobrak"“,  „Baltyk”, 


„Narwik“, 
„Hel“, „Marchlewski* ; wiele innych. 


i 


t 


w sprawie naruszenia granicy radzieckiej 
przez szwedzkie samoloty wojskowe 


MOSKWA (PAP). 


| wych 1 Rzemieślniczych oraz Centrali maunikowanię, 
Spółdzielni" Transportowych, z przygoto- v, radzieckie siły 


j| wań do podejmowania zobowiązań lip- nad Bał 5 otu szwedzkie- 
TM ory te m gł TED SPB ią ik było —| 
rh powaźne | n til BL gy | kija f mu 


bowi we ini spraw ra- 
| się przekroczyć plan 2 7. zi ZSKR A W zak; pray! $ 
„ 60 da | gm e zł 1 n p. £ mana i złożył k 
Sześć sójdzan metalowych podjęł Ą „dastępujące oświadczenie: = < 


„W związku z tym, że rząd szwedz 


| eT "cze zwrócił się z ją 0 
brygady młodzieżowe w me „iP TAn mię, Cey ridae 


y zbrojne nie ostrzeliwały 13 czerw» 


' d w „ 
Aa Bop" 


i tak było 
— o wyjaśnienie okoliczności ap 
wypadku, Ministerstwo Spraw Za- 
S 


Fala protestów 
w Niemczech Zachodnich 
przeciwko Ridgway'owi 


BERLIN. Jak donosi agencja ADN, 
młodzież w Hamburgu zorganizowała de- 
menstracje przeciwko przybyciu do Nie- 
miec Zachodnich gen. Ridgway'a, De- 
monstranci przechodząc ulicami wznosili 
okrzyki: „Pragniemy pokoju, a nie woj- 
ny", „Precz z Ridgway'em, Lehrem i 
Adenauerem'". Młodzi patrioci niemieccy 
demagali się natychmiastowego opuszczę 
nia przez Ridgway'a ziemi niemieckiej. 


Młodzież hamburska rozdała tysiące 
ulotek na ulicach. Ulotki głosiły: 
„Precz z generałem — dżumą. Precz z 
Adenauerem! Ten kto sprzedaje naszą 


młodzież generałowi — dżumie, nie jest | 


Niemcem, lecz zdrajcą, Precz z gene- 
rałem-dżumą Ridgway'em i ze zdraj- 


cą Adenauerem! Niech żyją zjednoczo- ; 


ne, wolne i miłujące pokój Niemcy! 

W Stuttgarcie i okolicy młodzi patrioci 
niemieccy kolportowali ulotki protestu- 
jące. „Niemcy nie powinny stać się dru- 
gą Koreą, Domagamy się wolności i jed- 
ności dia narodu niemieckiego“, — Oto 
hasło rozbrzmiewające w całych Niem- 
czech Zachodnich, Władze zachodnio- 
niemieckie usiłują zdławić ludowy ruch 
protestu, stosując brutalne represje. W 
miastach, w których planowany jest po- 
byt Ridgway'a, skoncentrowano silne od- 


działy policji, wojska oraz tysiące agen- | 


tów tajnej policji. 


STAN POGODY 


Rano przeważnie pochmurno z 0- 
padami deszczu. Od północnego za- 
chodu przejaśnienia postępujące „w 
ciągu dnia w kierunku wschodnim 
oraz możliwość przelotnych opadów. 


Temperatura od 14 st. na północy do. 


20 st. w głębi kraju. 


A to Lonuszka.. Dobry wieczór towarzyszko uczennico pierwszego 


oddziału! 


Usiedli do stołu. Czas upływał szybko, jak to zwykle bywa, kiedy 
spotkają się starzy przyjaciele, Rzecz jasna, myśli ludzi, którzy 


zebrali *się 


w mieszkaniu naczelnika południowej gałęzi kopalń 


uralitu, Pawła Raskowałowa, powracały co chwila do wydarzeń, 
które ich tak do siebie zbliżyły. Jeden z pierwszych toastów wy- 
chylono za zdrowie Grzegorza Modestowicza, który w ostatnich 
czasach trochę chorował i nie mógł być obecny na uroczystości. 

— A teraz ostatni kieliszek — powiedział Igoszyn nalewając ze- 
branym wino. — Czyje zdrowie w jemy? 


— Wasze — zaproponowała 


Walentyna, 


— Zdrowie człowieka, który jeszcze nam nie wytłumaczył, dla- 


czego od samego początku darzył 
mywała Walentynę Maria 
stkim kawę i sądzę, 


Pawła taką sympatią — podtrzy- 


Aleksandrowna. — Zaraz podam wszy- 
że wówczas Sergiusz Jefremowicz opowie 


nam coś ciekawego w tej materii, 


— Dobrze — opowiem 


— uśmiechnął się Igoszyn. — Dlączegóż+ 


bym nie miał opowiedzieć, tym bardziej że sprawa kopalni Prze- 


kiętej została już całkowicie zakończona, 


tawiam tylko jeden 


warunek: nie uważajcie tego, co usłyszycie, za komplement w sto- 
sunku do Pawła Piotrowicza i zachowajcie raczej dla siebie. 


Włożył papieros do ustnika, 


wycelował do Lonuszki ze swojej 


zapalniczki w kształcie rewolweru, zaciągnął się dymem i zaczął 


opowiadać: 
— Wiecie, 


teresować i wydaje się, żę ślepy 


jak to czasami bywa: jakiś 


człowiek zaczyna nas in- 
przypadek co chwila nam o nim 


przypomina. W gruncie rzeczy przypadek nie odgrywa tu żadnej roli 
a po prostu umysł wyławia z oceanu faktów wszystko to, co tlo- 


tyczy owego człowieka. 
z Pawłem Piotrowiczem... 


Tak się właśnie rozpoczęła znajomość 


— Ale dlaczego -z, Pawłem? — nie wytrzymała Walentyna, — 


Przecież o to właśnie chodzi! ^ ; 

— Troche cierpliwości — 
koił ją Igoszyn i ciągnął: ' 
zwierzchnika byłem przy: 
z kolei katastrofie na byłej 
to dla mnie ciężkie czasy, 


wymknęli się nam i zapadli jak 


znajdował się człowiek o nieznanym 


na wszystko przyjdzie czas — uspo- 
— “Pewnego razu w gabinecie mego 
adkowo świadkiem r 


o trzeciej 


Połudnowo-Francuskiej kopalni, Były 
Przed paroma dniami 
niema] z grupą towarzyszy poważną 

mal" dlatego, że trzej ludzie ze zlikwi 


zakończyliśmy 
ację. sem wm wa. 
o „wilczego gniazda” 
ziemię, Wśród nich 


A = , który nas szczegól- 


nie interesował. Wszystkimi myślami byłem jeszcze przy tej spra- 


wię, niemniej jednak rozmowa 


nazwisko Raskowałowa, 


o kopalni Południowo — 
skiej bardzo mnie zaciekawiła zwłaszcza, że 


rancu- 
przy okazji padło 


granicznych ZSRR uważa za koniecz 
ne oświadczyć co następuje: | 

Na podstawie dochodzeń prze- 

prowadzonych przez kompetentne 


wiadze, ministerstwo - i = 
że 13 czerwca o godz, 13 mim. 10 
dwa samoloty zagraniczne naru- 
""szyły gramicę radziecką w rejonie 
Wenispilsa od strony Bałtyku. 


EE aiarren 


lono. Wspomniane samoloty zosta- 
ly. odpędźone przez samoloty 
dzieckie, Mimie rstwo uważa ZA. 
omieczne zwrócić jednocześnie u-- 
Wagę ud charakterystyczny fakt, 
że samoloty radzieckie GUM ko, 
naruszają granic innyc - stw, 
pode s gdy było ostatnio kilka 
dzięckiej « Mear AAS 
zieckiej przez samoloty obce, i w.. 
gi ycze arwędzkie KLIŁIŚ 
inisterstwo zwraca ponownie U- 
wagę rządnwdzwed skiego na fakty na~ ' 
ruszenia srenicy radzieckiej przea 
szwedzkie samoloty wojskowe i żąda, . 
aby rząd szwedzki podjął niezwłocz- . 
nie kroki, które by zapobiegły po- . 
dobnym wypadkom, w i 
inisterstwo uważa również za 
rzecz konieczną . przy ieć, że 
zarówno w jak i we wszyst- 
kich innych państwach obowiązują 
przepisy, na mocy których w wy». 
padku naruszenia przez samolot 
obcy granicy pańsiiwowej i przem 
dostania się samolotu obce 


nicy danego państwa wią 

są Sia ten samolot do lądowa- 
nia na miejscowym lotnisku, a w 
razie oporu — otworzyć do niego 
ogień‘. 


PILKARZE FAC WIEN 
GRAJA W BYDGOSZCZY 

Jak informowaliśmy o tym na innym 
miejscu, ustalono już program pobytu 
w Polsce wiedeńskiej drużyny piłkar- 
skiej FAC Wien. Rozegra ona ogółem 
8 spotkań z zawodnikami polskimi, M, 
in. po raz pierwszy w historii odrodzo- 
nego sportu Polski Ludowej Bydgoszcz 
będzie miejscem międzynarodowego spot 
kania. I chociaż termin pojedynku z pil- 
karzami wiedeńskimi nie został jeszę: 
dokładnie ustalony, to jednak przypusz= 
czalnie FAC Wien ujrzymy w stolicy 
Pomorza okóło 20 lipca. 

Przeciwnikiem znakomitych piłkarzy 
austriackich będzie reprezentacja Pomo- 
rza, złożona z zawodników cztęrech Ile . 
ligowych zespołów: Gwardii, Kolejdrza 
| OWKS z Bydgoszczy oraz Kolejarza 
Toruń, Mecz rozegrany zostanie na nö» 
wym Stadionie Leśnym Kolejarza Byd. 
goszcz przy ul. Północnej, którego ofie 
cjalne otwarcie zainauguruje w dniach 
12 1 13 lipca czwórmecz piłkarski pomię 
dzy zespołami Kolejarza Poznania. Ware 
szawy, Torunia i Bydgoszczy. 

W obliczu tego niecodziennego wy- 
darzenia w życiu sportowym naszego 
regionu rzucamy jedną myśl. Do wy» 
stepu przeciwko FAC Wien należało. 
by drużynę pomorską jak najlepiej 
przygotować. Tylko bowiem zgrana í 
właściwie dobrana jedenastka może 
być odpowiednim przeciwnikiem dla 
piłkarzy austriackich. W tym celu 
sekcja piłkarska WKKF Bydgoszcz 
winna — naszym zdaniem — zorgani- 
zować co najmniej dwa mecze trenine 
gowe (np. 20 czerwca w Bydgoszczy $ 
6 lipca w Toruniu), w których wale 
czyłyby dwa teamy, składające się s 
zawodników ligowych drużyn pomoze 

` skich. Okres przerwy w spotkaniach 
mistrzowskich byłby w ten sposób najer _ 
życie wykorzystany, z drugiej zaś strony 
mielibyśmy gwarancję zmontowania 
rzeczywiście najlepszej jedenastki Po. 
morza, Nie należy tylko zwlekać z der 

cyzją i już dziś pomyśleć realnie o 

przygotowaniach do meczu z Austria» 

kami. k 


XII RUNDA TURNIEJU SZACHOWEGO 
W MIĘDZYZDROJACH i 

XII runda turnieju szachowego w 
Mędzyzdrojąch stała pod znakem zacię= 
tych walk. Tylko dwie gry przyniosły 
rozstrzygnięcie: Artamowski wygrał z 
Gawlikowskim, a Kuhbart (NRD) prze- 
grał z Tarnowskim. 

W partii z Balanelem Śliwa ma szane 
se remisu, Ponadto odłożyli partie: Szie 
ly z Milevem, Bobcow z Litmanowiczem 
Pytlakowski z Szabo, Plater z Bakonyi 
i Koch z Grynfeldem. 


PIŁKARZE FRANCJI 
STARTUJĄ W TURNIEJU OLIMPIJSKIM 

Francuska federacja piłkarska | frane 
cuski komitet olimpijski zadecydowały 
ostatecznie, że Francja weźmie udział w 
olimpijskim turnieju piłkarskim, 

Od 2 lipca reprezentacyjna drużyną 
Francji przebywać będzie na obozie w 
Chantilly, przygotowując się do rozgrywek 
olimpijskich, Jak wiadomo Francja w 
spotkaniach eliminacyjnych gra z Poł. 
ską, 

11 lipca piłkarze francuscy wyjeżdżają 
samolotem do Helsinek. 


na terytorium innego państwa, bt 
. zani Á 
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ILUSTROWANY KURIER POLSKI 


OZON sca ARTIR 


Borca w wi o wolność 


` „Aby zdobyć świat trzeba O Sa T EO Poludnio 
pierw zdobyć Azję; aby zdobyć Azję wej Korei wybory do Najwyższego 
trzeba opanować Chiny; aby opano- Zgromadzenia Ludowego. 


wać Chiny trzeba podbić Mandżurię 
W małą sir aby podbić Mandżurię i nastroje narodu 


przede wszystkim 
jednym zdaniu, 


i Koreę”. W tym| 
zdaniu, którego autorem jest | mo ternonu i prześladowań GA 5 procz. 
b. japoński premier Tanaka zawarty | obywateli. 


hide e te ujawniły prawdziwe 
koreańskiego, w pół 

nocnej Korei bowiem bnażo w, nich 
udział 99 proc., a w j mi- 


Najwyższe Zgromadzenie 


k program imperialistycznej poli- | Ludowe określiło ustrój polityczny 
i realizowanej konsekwentnie | Korei jako ustrój Republiki Lugo- 
. przez wszystkie kolejne burżuazyjne | wej, uchwaliło konstytucję i utwo- 
ak Japonii aż do chwili upadku | rzyżo rząd, w którym są neprezenito- 
_ tego mocarstwa pod ciosami armii |wiane pantie i onganiżacje masowe 
radzieckiej w r. 1945. 

Po upadku Japonii 


obu części kraju. 
Rząd Ludowej moż występował 


Koreańska ekipa przeciwepidemiczna bada zakażone owady, zrzucone 
przez samoloty amerykańskie, 


impenialistycznei i agresywnej poli- 
tyki w Azji stały “a Stany Zjedno- 
enone. Zmuszone do wycofania się 
z Chin wskutek wepanietego zwycięm 


p gc armią radziecką wyzwo- 
lifa naród koreański z dlugiej nie- 
woli i otworzyła perspektywy nieza- 
kłóconego rozwoju pokojowego tego 


W obej Korei, tak półmocnej, jak 
1 południowej powstały komitety lu- 
dowe, które przejęły władzę z rąk 
okupantów i wspóźpnacującej z oku- 
pantami rodzimej reakcji. 

Jednakże kiedy w mjesiąc po po- 
konaniu wojsk japońskich wylądo- 
wały w południowej Korei wojska 
amerykańskie, które obsadziły na 
mocy układu z ZSRR terytoria na 
pożudnie od 38 równoleżnika, demo- 
kratyczne onganizacje koreańskie roz 
wiązamo, wybory do komitetów ludo 
wych unieważniono, władze oddano 
w ręce wvslugującej się Ameryce 
gerstiki fabrykantów i olbszamiłków 
ze starym amerykańskim agentem 
Li Syn manem na czele i rozpoczęto 
prześladowania i osadzania w wię- 
zieniach dziężaczy demokratycznych. 

Wychodzące w Seulu pismo Li Syn 
mana „Buhab Sinmun” podało, że 
między 1945 a 1947 r. rozwiązano w 
poźudmiowej Korei 162 partie i orga- 
nizacje demokratyczne. wymondowa- 
mo 150.000 patriotów koreańskich, a 
z końcem roku 1949 w więzieniach 
południowej Korei znajdowało się 
ponad 632.000 obywateli z powodu 
"swych demokratycznych przekonań. 

Poludniowa Korea stała się późko- 
lonią amerykańską, której zadaniem 
było dostarczać surowce Stanom Zjed 
noczonym. W południowej Korei u- 
ruchomiomo w r. 1949 zaledwie jed- 
ną trzecia zakładów przemysłowych 
czynnych w r. 1943 a produkcja rolna 
spadła tak katastrofalnie, że trzeba 


byżo importować ze St. Zjedmoczo- | 


nych artykuły żywnościowe. Życiem 
gospodarczym kraju kierowała Rada 
"Gospodarcza i Finansowa, w skżad 
której wchodziło 5 Amerykanów i 3 
posiusznych Ameryce ministrów „rzą 
du” koreańskiego. , 

Armia połudn'owo-koreańska zo- 
stała poddana amerykańskiej koumen 
dzie. ubrana w amerykańskie mun- 
dury i- uzbrojona amerykańskim 
sprze tem stając sie weczug określe- 
nia k wnika amerykańskiej misji 
wojskowej gen. Robertsa — „znak 0- 
mitym i czujnym psem boj owym” 


Podczas gdy Amerykamie przygo- 
towywa!ć w pond wej Korei przy- 
czólek d- c 


tydki. w Korei Północ 
wadze mó szere 1 à 
sdn me rolna 


obe; mu; aca mó ha ziemi. nacjo. 
acie przemys'u ktéregi 
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dze w ręce udh W " cku 1948 od 


były się w Pezacenej i — mimo za- 


1 
! naszytn 
zaufać, że 


Ira" wykazał. 


* na kemtynent amia- | rować z Duńczykami 


przebro-| Za koło polarne por Pyme y dwa dal | 


wielokrotnie do „rządu” Li Syn me- 
na o pokojowe zjednoczenie kraju, 
jednakże propozycje te były stale od- , 
rzucane a co więcej wojska Li Syn 
mana w jednym tyllko roku 1949 spo- 
wodowały 1863 konflikty graniczne. 
Wobec patriotycznej postawy naro- 
du koreańskiego rząd amerykański 
nie mając szans na pokojowe prze- 
prowadzenie swych planów dopro- 
wadził do wybuchu wojny w Korei. 
W dokumentach zdobytych przez 
koreańską armie ludową w Seulu 
znaleziono list Li Syn mama do dr. 
Olivera w USA datowany 30 wrze- 
śnia 1949, w którym czytamy: „Je- 
stem przeświadczony, że okres obec- 
ny jest psychologicznie najlepszym 
okresem dla podjęcia dziażań zaczep- 
nych. Zacytuję stare powiedzenie 
Churchilla: „Dajcie nam narzędzia, 
a my wykonamy robotę”. 
ański generał Roberts u- 
jewmiił bez obsłonek w 1949 r. kie- 
rowniczą roi USA w przygotowaniu 
agresji na Koreę Półmocną: „Liczne 
konflikty graniczne 


nasz rozkaz...” 

Niepowodzenie ataku wojsk Li Syn 
mana wykonującego polecenie ame- 
rykańskiej misji wojskowej, koniecz- 
ność rzucenia większych kontyngen- 
tów wojsk amerykańskich do walki, 
sulkcesy armii ludowej, zmus zmusiży Sta- 
ny Zjednoczone do wciągnięcia w a- 
wanturę wojenną Onganizacji Naro- 
dów Zjednoczonych, która przez swą 
uległość wobec USA straciła resztkę 
autorytetu w sprawach międzynaro- 
dowych, stając się, jak to określił 
Stalin — instrumentem imperiali- 
stycznej wojny 


Okrutna wojna wywałana przez 
amerykańskich barbarzyńców, która 
obróciza Koreę w nujny i zgliszcza i 
pociągnęla za sobą miliony ofiar, do- 

|od jednak, że naród koreański 

chce i umie walczyć o pełną niepod- 
ległość swego kraju. Napastnicy stna 
cili w tej wojnie w ciągu 2 lat prze- 
szčo 800.000 zabitych, rannych i wzię- 
tych do niewoli; armia ludowa zni- 
szczyła lub uszkodziła w czasie dzia- 
łań wojennych ponad 2300 emery- 
kańskich samolotów. 


Po dwóch latach wojny mozrekia- 


Zjednoczonych korzystająca z po- 
mocy innych narodów, nie móże zta- 
mać oporu mażego, ale owianego du- 
chem patniotycznym manodu koreań- 
skiego. Armie  ameryikańskie p i 
w 1952 r. na pozycjach z moku 19 


1951 Kim Ir sen pisał co następuje: 
„Nasza armia ludowa jest armią 


wojnę o wolność i niepodległość wła- 
snej ojczyzny — czyni armię ludową 
niezwyciężoną...” 

O paltriotyśmie żołnierzy koneań- 
skich świadczą wypadki na mowałę 
Kożedo, gdzie jeńcy wojenni, mimo 
tennonu i jw mimo gnożby 
fizycznego pozostają 
wierni ludowej pory wake 
Isie — wbrew kiłamiiiwej amerykań- 
skiej propagandzie — powrotu do 
Ludowej Republiki Koreańskiej. 

Bohaterska obrona narodu koneań- 
skiego, korzystającego z pomocy o- 
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Za kołem polarnym trwa walka o Plan 6-letni 


zwycięski rejs 


trawierów „Dalmoruet 


rawie przed miesiącem, w nie- | 


dzielę: dn. '1 czerwca, do portu 
w Gdyni zawinął trawler „Dałmoru” 
„Jupiter”, powracający z dzugotrwa 
łego rejsu arktycznego aż za koło 
polarne. „Jupiter” łowił w okoli- 
cach Lofotów, w pobliżu Wysp Niedź 
wiedzich na Morzu Barentsa. Rejs | 
jego trwał dokładnie 28 dni. W lado! 


wniach swych przywiózł trawler | 


ponad 100 ton biażej ryby. 

Ten długotrwały rejs „Jupitera” 
stenowii: nowe, imponujące zwycię- 
stwo polskich rybaków  dalekomor- 
skich. Beltyk staż się za ciasny, po 
rybę wypływamy hen! aż za koło 
polarne! 

W historii naszego rybołówstwa mor 
skiego otwarty zostaż nowy rozdział. 
2.000 MIL. 

Zanim 'twawier „Jupiter” wypły- 
nat w swój daleki, arktyczny rejs — 
długo zastenawiano się nad tym, 
czy nasi rybacy dadzą sobie nadę ne. 
odległych żowisikach, czy stanczy im 
doświadczenia, czy będą potrafili 


dostosować się do nowych, trudnych | 


wiarunków. Oi, którzy występowali 


za sobą poważne amgumenty. Pier- 
wszym z nich była ogromna odle- 
głość, dzieląca Gdynię od łowisk za 
kręgiem polarnym. Dwa tysiące mil 
morskich to nie bagatela! Obawiano 
się również o to, że nasi rybacy, któ 
rzy dotychczas nie wypżywaeli tak da 
lekko — okażą się nieprzygotowani 
do połowów arktycznych i uciążliwa 
wyprawa skończy się całkowitym fia 
skiem. 


Wbrew wielu zdaniom — zdecydo | 


wano się jednak wysłać tnawlery 


„Dalmoru”* na odległe żowiska. Posta | 


nowiono zaufać naszym rybakom i 
wypróbować ich siły oraz możliwoś- 
ci w czasie bardzo trudnego egzami 
nu. 
EKIPA ARKTYCZNA 

Początek zmobił „Jupiter”. Wypiy- 
na z Gdyni pod dowództwem kpt. 
Wiktora Gorządka i wrócił do macie 
nzystego portu po trwającym bljsiko 
miesiąc rejsu, przywożąc bogate ¿ni 
wo. Sufrces „Jupitera udowodnił, że 
rybalkom można calkowicie 
posiadamy doskomały 
sprzęt, doświadczonych szyprów.pet- 
ną zapału młodzież. Sulkces „Jupite- 
że już dziś dysponuje- 
my silna rybacką flotą dalekomor- 
ska. mogacą z powodzeniem konku- 
i Hotendiremi. 


sze trawlery ..Da'moru”: „Jowisz”pod 
dowództwem kpt. Muży i nowocze- 
sma 
Paszkiewicza. 

„Jumiier” tymczasem 
rybę, urmupeln'> prowiant 
bo 4 dmiech wyszedł w 

ariktyczmy. 


wyładował 
i sprzęt i 
drugi rejs 


„Rega” pod dowództwem kpt. | 


W chwili, gdy piszemy te słowa — 
cała ekipa arktyczna  „Dalmoru”, 
zożona narazie z trzech trawlerów 
łowi na Morzu Barentsa. „Jowisz” 


' doniósł drogą radjową, że w najbliż- 


szych dniach wraca do Gdyni z peł 
nymi ładowniami ryb. 

Zwycięstwo więc jest ca*kowite i 
bezapelacyjne. 

ZA KOŁEM POLARNYM 

Łowiska, położone w pobliżu Wysp 
Niedźwiedzich od dawma cieszą się 
sławą terenów, obfitujących w szla. 
chetną białą rybę. Rok nocznie cią- 
gną tam całe flotylle tnawlerów ry- 
backich. W okoljcach Wysp Niedź- 
wiiedzich znajduje się w chwili obec 
nej prawie „pżywiające miasto”, zło- 
żone z wielu jednostek angielskich 
niemieckich, duńskich, holenderskich 
i francuskich. Wśród nich łowią trey 
trawilery polskie. 

Rybacy nasi bardzo szybiko dosto- 
sowali się do nowych warunków i 
przy połowach osiągają rezultaty nie 
gorsze wd rybaków z innych państw, 
mimo że tamci górują nad nimi doś 


jwiaidczeniem, znajomością łowisk i 
przeciw amktycznej wyprawie, mieli ; 


tym, że nie znajdują się na tamtej- 
szych terenach po raz pierwszy 

Początek wprawdzie nie był nad- 
zwyczajny, to trzeba stwierdzić bez 
oskomek. Załoga „Jupitera” dokonała 
pierwszych zaciągów w okolicach 
Lofotów, spodziewając się dorsza— 
kanmazyna. Rezultaty, były nikłe. 
Wobec tego, po zasięgnięciu drogą 
radiową informacji, „Jupiter” popłya 
nal dalej na północ, pod Wyspy Nie- 
dźwiedzie. Znajdujące się tam tra- 
wiiery miały doskonałe połowy, się- 
gające 300-400 koszy z jednego holu. 
Łowiono jednak na g*ębokości aż 
ponad 250 sążmi, za wielkiej dla na- 
szych rybaków, nie posiadających z 
sobą odpowiedniego sprzętu. Nie- 
zrażony “tymi niepowodzeniami kpt. 
Gorządek poprowadzi} tnawier dalej 
i rozpoczął połowy w okolicy Sikiol- 
penibanik na Morzu Barentsa. W cią. 
gu pięciu pierwszych dni złowion« 
ponad 2 tys. koszy, a rekord pobit 
w dniu, kiedy wydobyto z morza 28 
ton ryby. Praca trwala przez 24 go- 
dziny na dobe, byża niezwykle mę- 
cząca i żmudna i właśnie dlatego — 
owocna. 

Wytnwałość i enengia, 
szlachetny zapał, 
„Jupitema” odniosły 
kees. 

ŁĄCZNOŚĆ DROGĄ RADIOWĄ 

Meldumiki, napływające obecnie z 
łowisk arktycznych, mówią że praca 
przebiega tam pomyślmie. Każdy za- 
ciąg daje wiele koszy szlachetnej ry 
by. Pogoda dopisuje. 

Rybacy nasi nabrali pewności sie- 
bie, zapozmałii się z obcymi im do nie 
dawna łowiskkami, potrafili zastoso. 
wiać najwłaścjiwszą metodę eksplo- 


emibicja i 
cechujące załogę 
imponujący su- 


atacji bogatych szżębin pdłlamnych. 
Stale jest utrzymywana łączność z 
odległymi łowiskami. Trawieny dro 
gą madliową przesyłają regularne mel 
dumiki, mówiące o pożożeniu jedno- 
stek, o sytuacji, panującej na pokła 
dach i o rezultatach połowów. Mi- 
mo dzielącej je od Gdyni odległości 
2 tys. mil monsikich — o każdej po- 


rze dnia i nocy wiadomo, gdzie się 


który trawler zmajduje. 

„Jowisz dokonał ostatnich zacią- 
gów na Morzu Barentsa i rozpocząż 
drogę powrotną. „Jupiter” po raz 
drugi dociera do łowisk. „Rega” opuść 
ciła pont Hamstadt na Lofotach i wy. 
szła na łowiska Stoljbenbank. 


W dzień i w nocy trawiery daleko |; 


morskie, +owiące aż za kręgiem po- 
larnym utrzymują z krajem ścisłą, 
serdeczną więź, a ich załogi w odle- 
głości 2 tys. mil od Ojczyzny walczą, 
o realizację zadań nałożonych na ry- 
bołówstwo przez Plan 6-1letni. 
CAŁROWITY SUKCES 
Zwycięstwo, odniesione na dalekiej 
półlmocy przez załogi trawilerów „Dal 
moru” jest najlepszym dowodem te. 
go, jak  dalelkowznoczną i słuszną 
jest polityka naszego rządu na od- 
cinku rybołówstwa morskiego. W 
1945 voku, gdy wróciliśmy nad Beł- 
tyk — flota rybacka mie istniała, 
brakowało nam taboru, nie mieliś- 
my sprzętu, porty i przystanie były 
w mujnie. Nie posiadaliśmy fachow- 
ców, mia naszych kutrach i trawiierach 
pzywały coudzoziemskiie załogi. 

Dziś dysponujemy silną i liczną ry 
backą flotyllą dalekomorską, dla któ 
rej Bałtyk stał się za ciasny j która 
wypływa po rybę aż za koło polanne. 
Mamy wyszkolonych szyprów, dosko. 
nały sprzęt, świetnie  produkowa- 

fr we wiasnych stoczniach jednos- 
tiki. 

Co najważniejsze zaś — po raz pier 
wszy w historii polskiego rybożów- 
stwa wypłynęliśmy z. płytkich wód 
Bażtyku na szerokie głębiny dalekich 
nórz. I to daje nam słuszny powód 

'o dumy. 


Andrzej Rudnik 


Na Rełnym morzu, 


| 


mowana potęga. militarna Stanów |. 


Załoga maszynowni statku o/p 
„Puck“ wprowadziła u siebie meto- 
de inż, Kowalowa, oszczędzając smar 
i paliwo bez szkody dla mechaniz- 
mów. W maju zaoszczędzono 50 proe, 
normy smarów i 10 proc. paliwa. 


Na zdjęciu: Bosman Jam Trzon- 
kowski przy wymianie lin szalupy 
ratunkowej, 


Foto — CAF 


Azji, uniemożliwiła were planu 
Temaki — zdobycie Chi 


„Dzięki a oporowi 
naszego narodu — pisa: Kim Ir sen 
— nie udało się Stanom Zjednęczo- 
nym stworzyć w Korei bazy wypado- 
wej przeciw Chinom i Związkowi Ra 
dzieckiemu — co wie ma 
wielki wpływ na całą sytuację obożu 


Wojna w Korei obnażyła nie tyliso 
całą ohydę amerykańskiego imperia 
lizmu, lecz także jego szabość w wal- 


Wojna w Korei obnażyła również 
Ostatnie wiadomości przynószą od- 


wiej. 
nowiisika Li Syn mam musiał uciec się 
do uwięzienia dwunastu przeciw- 
nych mu deputowamyich do „Zgnema- 
dzenia Narodowego”, 

Cały naród koreański: ma dość dyk- 
tattorsikich rządów „krwawego star- 
ca” Li Syn mama, kitórego agenci: rę 


amerykiańskich, 
| zbnodniicze morderstwa, egze- 
wł S Ta AATA PE, ORR 


Zbrodnie, dokonane w ciągu tych 


dwu lat w Korei, są tym bardziej 
nikczemne — r 


ga Organizaci Narodów Zjednoczo- 


Dllaltego Federacja wezwała do pro 
klamowania dnia 25 czerwca br. — 
drugiej roczniicy krwawej interwen- 
cji ameryikańskiej w Korei — dniem 
obrony pokoju, dniem międzynarodo 
wej solidarności z bolhaltersikim naro- 
dem koreańskim, walczącym o wol- 
ność i prawo do życia. 


Tadeusz Gout 


PTE, 


f 


droś 


Wielka gra 


" Podróż szybką „Telimeną" rzez 
wzburzony Zalew Szczeciński ze 
Szczecina do Międzyzdrojów trwa 
4 godziny, Wéród ġerów są róż 
Mozna zaryzykować twierdze- 
nie, że z twarzy wielu z nich widać, 
jaki jest cel ic podróży, Te, które 
za każdą „zmianą kierunku statku 
obracają się ku słońcu, należą z 
pewnością A niedzielnych wczaso- 
wiczów, szukających tego samego słoń 
ca na pięknej plaży w Międzyzdro- 
jach. Te drugie, skupione z oczami- 
zapatrzonymi w grzywy fal Zalewu, 
to prawdopodobnie te same, które zo 
baczy się w hali tunniejowej. Tak. Bo 
aby z pożytkiem móc przypatrywać 
się grom  najtęższych 
państw demokracji ludowej trzeba 
się skupić, przygotować umysłowo i 
nerwowo. A patrzenie z kożysanego 
falą statku na jednostajne choć wzbu 
rzone wody z pewnością uspokaja 
nerwy. 


Przed hotelem — domem : wczaso-. 


wym „Orbisu* — „Srebrną Strzałą” 
widnieją flagi państw, reprczentowa 
nych w Międzynarodowym Turnieju. 
Z masztów powiewają flagi Węgier, 
Niemieckiej Republiki Demokratycz 
nej, Bułgarii, Rumunii, Polski, Tutaj, 
w „Srebrnej; Strzale* mieści się sie- 
dziba Komitetu Organizacyjnego tur- 


nieju, kierowanego sprężyście „przez 


ob. Łysakowskiego. Tutaj, w „Śrebr- 
nej Sirzale“ zamieszkali szachiści. 
Gry toczą się opodal, w Central- 


nej Świetlicy FWP, przybranej rów- | 


nież barwami państw, uczestniczą- 
cych w wielkich grach. Na ścianaćh 
napisy: „Prosimy nie palić", „Prosi- 
my o zachowanie ciszy”. Kibice, któ 
rych nigdy nie brakuje, chętnie przy 
stosowują się' do tych próśb. Nie 
przekraczają też granicy w postaci 
sznurów, którymi odgraniczono sto- 
liki gier od miejsc dosiępnych dla pu 
bl/czności. 

Na biało nakrytych stolikach sza- 
chownice, po dwa arkusze, na któ- 


"wz: 10. 


Na zdjęciu: Leader turnieju, mistrz 
Rumunii Balanel. 
Foto — CAF 


rych gracze zapisują każdy ruch na; 
szachownicy, małe chorągiewki od-. 


powiadające narodowościom szachi- 
stów oraz ich nazwiska pod chorą- 
giewkami. I oczywiście papierosy, 
czasem woda stołowa lub kawa. W 
hallu dwie wielkie tablice z nazwi- 
ekami turniejowców i wynikami do 
kończonych partii. 

tu nazwiska Bakonyi i 


"Czytamy 
Shily (Węgry), Szabo i Balanel (Ru-' 


mumia), Bobocov i Milei (Bułgaria), 
Koch i Kiihbart (NRD) oraz Arta- 
mowskiego, Pytlakowskiego, Płatera, 


(Boto IKP — Woźnieweki) 


szachistów | 


d znakierna 
[14 Międzynarodowe o Turnie 


nod 


Makarezyka, Gryntelda, Szapiela, 
Tarnowskiego, Gawlikowskiego, Lit- 
manowicza i mistrza Śliwy (Polska), 

Oprócz kierownictwa ogólnego tur 
nieju, poszczególne delegacje mają 
swe własne kierownictwa. Komisja 
sędziowska składa się z dwóch Po- 
laków, Węgra i Bułgara. 


skiego i Shiły. Twarze obu wlepio- 
ne w kwadraty szachownie. Raz po 
raz wzrok odrywa się by spocząć 
na chwilę badawczo na oczach prze- 
ciwnika. Jeszcze „jedna 
myśl, szybki ruch figurą dotknięcie | 


Przypatrujemy się grze Pytlako- | 


skupiona | 


dźwigni chronometra i zapis dokona- | 


nego ruch. Czas biegnie i jest ogra- 


O godz. 15 kończą się gry. Prze- | 


ciwnicy, którzy są najlepszymi przy 
jaciółmi, gdy tylko opuszczają salę 
gier, zapisują ostatnie posunięcia, 
podpisują wzajemnie protokoły, ko- 
misja główna umieszcza je w ko- 
pertach, daje swe signa a przeciwni: 
cy utrwalają sytuacje w przerwa- 
nych grach na swych kieszonkowych 
szachowmicach. Wieczorem, w samot 
ności będą studiowali sytuacje i ob- 
myślali taktykę dalszego prowadze- 
nia gry. 


Tak będzie się działo aż do dnia 
5 lipca. Dnia 6 lipca turniej zo- 
stamie zakończony, a jednym z jego 


1 gł % 


Budynek m którym odbyma się tur niej, 


niczonv. Ma ruch białych S czar-! wyników będzie ustalenie ostateczne | 
| 'skich bysa odkryta już w XVIII i| 


ne odpowiedziały ruchem He2, a z 
kolei białe dokonują posunięcia S£5. 
| Które zwyciężą? A może partia skoń 
czy się remisowo? 

Te pytania nurtują nie tylko w 
mózgach kibiców, ale przede wszyst- | 
kim w umysłach graczy. Czasem | 


į ście szans w ręce przeciwnika. 


jeden ruch może spowodować adj 


Mądrego Franka i przemądrzałego 
bumelanta Janka spotkaliśmy gdzieś 
na trasie między Nowem Miastem n. 
Warią a Żerkowem. W jakiej wsi? 
To nie jest ważne. Bo Framek i Ja- 
nek i ich liczni wspóltowarzysze doli 
jl niedoli, tamcerz, tancerka, Bebuś, 
Kubuś, zwierzęia, wszystkie te ku- 
| kiełki, jawazki i pacynki znane są 
| szeroko ze swych występów podczas 
| włóczęgi w powiatach kroioszyń- 
| skim, leszczyńskim, ostrowskim, go- 
| styńskim, kępińskim, jarocińskim, tu 
| reckim, kaliskim. Podziwiało już ich 
, przeszło milion widzów. 


Tak, przeszło milion widzów. Ta- | 
zdobywa się | 


| kiej popularności nie 

| łatwo. Franek i Janek, którzy wobec 
| rozbawionej dzieciarni prowadzą u- 
| czone i śmieszne dyskursy, wiedzą, 
że nie sobie zawdzięczają szeroką 
sławę, Jesli dzieci chciałyby w nie- 
skończoność przeciągać przemiłe wy 
stępy lalek-artystów, jeśli ci artyści 
potrafią nawiązać tak ścisły i miły 
kontakt z widownią — kryje się za 
tym tajemnica: tajemnica opieki nad 
| licznym „zespołem y 
le tym dobrze wie Framek i Janek. 
Wiedzą oni, że mszysfko zawdzięcza 
ja pewnemu pamu, który jest kierow 
mkiem teatru, głównym buchalterem 
i sekretarką kierowanej przez siebie 
| instytucji, akompaniatorem, wielkim 
miłośnikiem dzieci, żywym mecha- 
nizmem wielu lalek. Ach, ile tam je- 
szcze funkcji ma pan Edmund Ža- 
borowski, tego już nawet mądry Fra 


Wędrowny tabor Objazdowego Te 
atru Lalek w Lesznie. Nie pierwszym 
pianie załoga w komplecie, 


-mtean 


artystycznym”. | 


i 


go składu szachowej drużyny. która 
reprezentować będzie na Olimpiadzie 
w Helsinkach Polskę Ludową. Tur- 
niej najtęższych szachistów krajów 
demokracji ludowej jest dła naszych 
graczy doskonałym treningiem i nie- 
wątpliwie przygotuje ich dobrze do 
występu w stolicy Finlandii. 


n Murski 


' Oczywiście pan Zaborowski nie jest] 


sam. Zespół Objazdowego Teatru La 


lek w Lesznie jest czteroosobowy. 
Lałkami „gra“ obok kierownika 


Edmunda Zaborowskiego jego żona 
Maria Zaborowska, dzielna pomocni- 
ca i „specjalisika od jawajek”. Po- 
mocnikiem technicznym jest Czesław 
Stężycki, który wędruje z teatrem 
wraz z żoną i dziecięciem, funkcje 
gosposi i bileterki sprawuje Stanisła 


wa Czarnecka. Cała ta załoga wę- | 


drująca dwoma wozami z przyczep- 
ką — nie ma stalego miejsca zamiesz 
kania. 


Ciągłej włóczęgi oczywiście nikt 
nie przeklina. Wszyscy zbyt mocno 
umiłowali swą pracę, która tyle ra- 
dości przynosi dzieciom wielu miast 
i wsi. Stała baza jednak, miejsce sta- 
lego zamieszkania — jest zespołowi 
bardzo potrzebna. Potrzebny jestprze 
cież magazyn, warsztat, sala do ćwi- 
czeń, gdzieś trzeba ostatecznie miesz 
kać i pracować podczas 5-miesięcz- 
nej przerwy zimowej. 


Jeśli już mówimy o tych najwięk- 
szych kłopotach Objazdowego Tea- 
tru Lałek w Lesznie (czemu właści- 
wie w Lesznie, kiedy — jak już po- 
wiedzieliśmy — teatr nie ma stałej 
bazy), trzeba wspomnieć coś o ciąg- 
niku. Są więc dwa wozy i przyczep- 
ka. Nie ma jednak ciągnika, choć 
jest na ten wydatek kredyt. W obec- 
nej chwili teatr jest na łasce gmim 


Przyjadą konie czy ciągnik i pod- 
wiezie teatr dale; — dobrze. Nie 
przyjedzie — trzeba o to się starać, 
czas niepotrzebnie tracić na zabiegi. 
A czasu tego nie ma zbyt wiele. Wy- 
obraźcie. sobie; codziennie przedsta- 
wienie w innej miejscowości. Cztery 
godziny buduje się scenę. Rocznie 
około 240 przedstawień. Od maja 1945 
już 1600 przedstawień! Frekwencja 
kolosalna. W miastach osiąga nierzad- 
ko eyfrę 500 widzów. Tegoroczny 
plan usługowy cudownie przekroczo 
ny. W trzech miesiącach półroczna 
norma! Wystarczą te cyfry? Pewnie. 
że wystarczą, aby zdać sobie sprawę 
z olbrzymiej doniosłości tej cichej pra 
cy wychowawczej i rozrywkowej 
„aką prowadzi  subwencjonowani 
rzez Państwo teatr. Zwijamy więc 
obóz” i żegnamy sympatycznych 

gościnnych gospodarzy. My w swoj: 
stronę, oni w swoją: po entuzjazm 
radość i nierzadko także kwiaty naj 
wdzięczniejsze; młodej publiczności. 


| Ss 


| 
s 
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Majątek PGR Łąki Nowogardzkie (zespół Goleniów) w woj. szczeciń= 
skim posiada przeszło 2000 ha łąk, które w większej części zostały ostat - 
nio w ramach akcji zagospodarowania zaorane i obsiane wysokowarto- 
ściową trawą. Przy koszeniu dużych przestrzeni łąkowych pracują kom- 
bajny produkcji radzieckiej typu H-10, których wydajność wynosi 4,5 ha 
na godzinę oraz kosiarki K-6, również produkcji radzieckiej. 

Na zdjęciu: Koszenie łąk przy pomocy kosiarki typu K-6. 


è 


CAF — fot. Tymiński 


Świat podziemnych grot 


i pieczar na Dolnym Slasku 


Przed kilku miesiącami 


uczani | 


Dokonana w maju rb. z ramienia 


przebywający w prowadzonym przez | Muzeum Zjemi w Warszawie wypra 


| Łódzkie Towarzystwo 


Ośrodku Naukowym. Wojcieszów na 
Doinym Śląsku, zainteresowali się 


| licznymi gtotami, pieczarami i tw - |rząt z okresów pliccenu i pleisto- 


Łódzk Naukowe ij 
Polskie Towarzystwo Geograficzne | 


wa naukowców na terenie jaskiń 
pod Wojcieszowem pozwoliła stwier 
Gzić, iż zawierają one często NAPOR- 
kene ślady przebywania w nich zwie 


lami podziemnymi w górach Kacza- | cenu (Dyluwiom), w tym niedźwie- 


wskich pod Wajcieszowem. Okolice 

o,cieszowa obfitują w tereny kraso 
|we, peźne grot ze stalaktytami i sta 
| lagmitami, utworzonych przez opady 
| atmosferyczne. Tereny te eksploato 
wane są, jako wielkie wapienniki: 
Część pisczar grot wojcieszow- 
| XIX stuleciu. Przed 20-tu laty stwier 
azomo jstnienie dwóch innych grot 
jw tomie góry, noszącej nazwę góry 
Przelom. W roku bież. ustalono. że 
na terenie wapienników znajduje się 
kilka nowych niezbadanych jeszcze 
jaskiń, w tym jedna o długości ok. 
50 m. 
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tałego miejsca zamieszkania 


Kiedy na scenie ukażą się poru- 
szane wprawnymi rękoma małżeń- 
stwa Zaborowskich lałki, kiedy roz- 


`: . . . . . l 
wimie się akcja uroczej sztuki ra- | 


dzieckiej Gerneia i Górewicza „Gę- 
gorek*, albo „kiedy się jeż zagało- 
puje”, kiedy ukaże się Bebuś — po- 


darunek radzieckiego zespołu, który'| 


bawił w Polsce, widowniał zaczyna 
uczyć i bawić się. Wiedy to mądry 
Franek myśli o pracy zespołu objaz- 
| dowego. Myśli i dochodzi do tych 
' samych wniosków co my, żegnający 
, 
łym mieszkaniem dla zespołu i ciąg- 
rikiem powinien się Ktoś kompetent- 
ny zainteresować. Pawel Dzianisz 


I 


| 
| 


nych dłoniach lalki nabierają życia. 


go w tej chwili kiwaniem dłoni: sta- | 


Maria i Edmund Zaborowscy odbywają krótką próbę. W ich zręcz- 


dzia jaskiniowego, którego kości zna 
leziono w jaskini. Co więcej —natra 
fiono nawet na dowody osadnictwa 
w grotach, człowieka ze wszystkich 
trzech epok kamienia od. paleolitu 
ao neolitu. W- nagromadzonych w 
|grotach i pieczarach, pokzadach mu- 
iu zachowały się ślady kultur prehi= 
storycznych w postaci narzędzj z 
wiórów  krzemiennych (krzesiwa). 

Inicjatywę w sprawie dalszych 
badań świata podziemi w okiolkiey, 
Wojcieszowa, przejęło obecnie Mu- 
zeum Ziemi w Warszawie. Został wy 
żoniony specjalny komitet badań 
grot wojcieszowskich i w połowie ti 
pca na teren grot wyruszy ekspedy- 
cja, złożona z -prehistoryków, geolo. 
gów, zoologów i morfologów. Kie- 
rownictwo badań spoczywa w te= 
kach prof. Ludwika Sawickiego. W,” 
ciągu pierwszego etapu prac badawa= 
czych ekspedycja zwiedzaj trzy groty 
w górze Przełom. 


„stonka = 


Twój wróg!” 


| UDO 


(Fot. IKP — Woźniewski) 


A 


Walka z zarazkami 
w świecie zewnetrznym 


Wałcząc z chorobami zakaźnymi 
nauczyliśmy się niszczyć zarazki nie 
tylko w organizmie ludzkim, lecz 
również w świecie zewnętrznym. Sto 
sujemy w tym celu dezynfecję, tj. 
niszczenie zarazków į dezynsekcję, tj. 
niszczenie owadów przenoszących 
zarazki. Najracjonalniejsze jest o- 
czywiście niszczenie zarazków zaraz 
po wydostaniu się ich z organizmu 
szłowieka. Ten rodzaj dezynfekcji 
1osi miano dezynsekcji bieżącej. Za 
yzykład może posłużyć dezynfekcja 
ydalin w zakażeniach jelitowych | 
tur brzuszny, czerwonka itd.). 

Powszechnie słowo dezynfekcja 
wiąże się najczęściej z tzw. dezyn- | 


fekcją końcową: kiedy choroba już 
się skończyła lub chorego zabrano do 
szpitala, przychodzą funkcjonariusze 
j władz sanitarnych i uszczelniają po- 
mieszczenie, rozpylają środki bakte- 
riobójcze, spalają siarkę itp. Wiele 
ludzi uważa te zabiegi za niepotrzeb 
ne, bo — „przecież choroby nie ma 
już w domu, a podczas dezynfekcji 
mogą ulec zniszczeniu jakieś przed- 
mioty użytkowe“. Taki stosunek do 
obowiązku dezynfekcji należy oczy= 
wiście uważać za niespołeczny, gdyż 
zaniedbanie jej naraża zarówno bliże 
sze, jak i dalsze otoczenie na zachow 
rowanie. 
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KZfBYDCOSZCZYJĄ 
Masio i nafta 


Grunt to wszech- 
stronność „5 
Ser, jajka, 
najta. Nie zawsze 
jednak wpływa to 


na _ smakowitość 
produktów. W skle 
pie spożywczym 


ob. Szczepankiewi 
cza przy ul. Ugory 
módna z tego powodu od czasu do 
czasu nabywać masło o smaku naf- 
z d na co skarżą się konsumen- 


25M wytworów chemicznych i 
` destylacyjnych od żywności jest ko- 
nieczna i dlatego władze sanitarne 
powinny zainteresować się stanem 
podobnych sklepów. Wolimy masło 
śmietankowe od nafcianego! (Dan) 


Zakończenie kursu 


Uroczyście zakończono w. miejsco- 
wym Oddziale Wojewódzkim PKO 
kurs ideologiczny II stopnia, 


Spośród słuchaczy wyróżnili się 
Behnke, Bożek, Gardziel, Łepczyński 
owca, 'Remiszewski i Synek. 


* 


walczą o usprawnienie 


transportu 


'Do dnia 1 czerwca br. bydgoscy Ko 
lejarze. wyszali. z listem gwarancyj- 
nym wiele pociągów towarowych, któ 
re doszły do miejsca ich przeznacze- 
nia bez żadnych strat i opóźnień, Do 
brymi wynikami w walce o jalkość 
przewozów poszczycić się może służ 
ba muchu, któna stara się coraz efek 
| ym o skrócenie śnedniiego posto- 

ju wagonów na stacjach oraz o pod- 
pr = graa wegularności biegu pocją- 
ów. towanowych. 


mie ofiiarną pracą wyróż- 
niają się pracownicy nuchu stacji to 
warowej Bydgoszcz — Główna. Z 
inicjatywy zawiadowcy Klemensa 
Strzeledkiego onaz. inż. ruchu Fran- 
ciszka  Ceglarskiego, wprowadzono 
na tej stacji szczegółowe harmono- 
oer, zajęć dla pracowników każgej 

UNY 
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Mieszkańcy domu przy ul. Fordońskiej. 
W porozumieniu z Wydz. Zdrowia Prez. 


[Urocz stości zakończenia roku szkolnego 


oo. 


NA 


czeni nolih Szkol 

i poid nr, 1, przy 

ul: Dworcowej 82, odbyła się na dzie 

4 „też młodzież 
r 


tłumnie 
ównież i rodzice obsiedli ławki 
czekając na rozpoczęcie. 
z głośnika znajdującego sie na 


y g a 


Do szkoły podstawowej nr. 1 w 
roku szkolnym 1951-52 uczęszczażo 
1023 uczniów, z tego zaledwie 36 nie 
zostało promowanych do klas wyż- 
szych. Ta. mała liczba świadczy o 
wielkiej i ofiarmej pracy nauczycie- 
li, którzy w codziennym trudzie wy» 
chowują naszą „młodzież, M in. wy- 
różnić należy Stefanie Guranowską 
nauczycielkę wychowania fizycznego, 
dzięki Której uczniowie zdobyli na 
igrzyskach międzyszkolnych po. raz 
trzeci, srebrny puchar przechodni, 
Na wyróżnienie zasługuje również 
Mirania  Bieledka  przewodnicząc 
drużyny harcerskiej, Z 
na Zilot dlo Warszawy pojedzie przo , 
downica naulki i pracy społecznej Te | 
resa Pliszka, uczennica VI klasy. 


Z estrady 


Ofiarnym nauczycielem jest į ob. Ka 
źmierczak i wiele innych. 

W roku bieżącym mury szkolne 
opuszcza 138 uczmiów kil. VII, Mło- 
dzież szkolna podejmowea również 
różnorodne zobowiązania celem ucz 
czenia Zlotu. Dyplomy uznania za 
dobrze wykonany harcerski czyn zlo 
towy otrzymały Krystyna Płotnica, 
Jadwiga Powajbo i Halina Łukasik, 
Poza tym za dobre wyniki w nauce 
i pracy społecznej 52 uczniów otrzy 
mało nagrody'w postaci książek. 

Prezes komitetu rodzicielskiego 
Wacżaw Ratajczak, w swoim prze» 
mówieniu podkreśli wielki wkład 
pracy komitetu, który np. w bież, ro 
ku urządzi gabinet fizyczno-chemicz 
ny oraz przeprowadzi konieczne re- 
monty, na sumę blisko 10 tys, zł. 
Serdeczne podziękowenia gronu pe- 
degogicznemu za troskkliwość i wy- 
chowanie — w imieniu uczniów kl. 
VII złożyża ONY 


(ab) W poldniostym nastroju mi- 


solwentom 11 klasy w I Państw, 
Szkole  Ogólnokształcącej im. Lu- 
dwika Waryńskiego. 


„Faust“ i „Carmen“ 


(JP w organizacji Artosu usły. 
szeliśmy w Bydgoszczy i Toruniu 
„Fausta” Gounoda i „Carmen” Bizeta, 
ale, naturalnie, tylko w wersji estrado- 
wej, a nie scenicznej i to jedynie w kil- | 
ku fragmentach wokalnych przy akom- 
paniamencie fortepianu. Były to pow- 
szechnie znane arie i duety, których zre- | 
sztą zawsze posłuchać warto, zwłaszcza 
w wykonaniu (jak w tym wypadku) do- 
brych śpiewaków, artystów Opery War- 
szawskiej. A że utwory te są tak bardzo 
osiąchada, tym bardziej więc uwaga na- 
sza skupiała się na samym ich wyko- 
naniu. 


Otóż go przede wszystkim w tym kon- 
cercie uderzało, to podanie tych frag- 
mentów w ich swoistej sztampie opero- 
wej, a więc z dużym natężeniem głosu 
a mniejszą dbałością o dykcję. Ale że 
nie były one ujęte ani w oprawę orkie" 
stralną, ani w akcję sceniczną, więc prze 
niesienie ich niejako żywcem” ze sceny 
operowej na estradę koncertową nie mo- 
gło dać jakichś wybitnych artystycznych 
efektów. 


Na przykład donośny tenor M, Szop- 
skiego, śpiewającego prawie ciągle z du- 
żą trazą, aż się prosił o scenę operową. | 
Za to liryczny M. Zientówny, może dla- 
tego, że nie wyróżniając się siłą ża 
nia nie mógł iść z tenorowym partnerem | 
w zawody, podejmował nie bez pozytyw 
nego rezultatu próbę bardziej ry | 
go ujęcia arii i duetów operowych przez 
subtelniejsze cieniowanie ich frazy mu- 
zycznej. Podobał się też płynny, dobrze 
wyszkolony, o pięknej barwie aein A 
pran Krystyny Kostal i jej pełna ekspre 


, meny. 


MRN rozpoczęliśmy już interwencję w tej | sji interpretacja. Szkoda, że układ pro- 
sprawie, Wierzymy, że tym razem skutki| gramu zadecydował o jedynie jednorazo- 
będą pomyślne. (762) wym jej występie w dwóch ariach Car- 


ak a di dr | 2 dajkinet] 


SANA DE 


Trzy wieczory 


- Popisy. Szkół. muzycznych 


ojno i odświętnie, gwarno i A EN 1 sumiennie stwierdzić, że 
nie było ostatnimi dniami w jak wrażeria te są nader korzystne, tak 
Pom. Domu Sztuki. Nic dziwnego, wszak i opinia wypada pozytywnie, Ci, którzy 
popisywała się młodzież trzech bydgo-, stale od kilku lat tym popisom się przy» | 
skich uczelni muzycznych: 18 bm, '—|słuchują i spotykają się na nich z tą 
Dział Dziecięcy i Młodzieżowy Państw. | samą młodzieżą, mają sposobność się prze 
Szkoły Muz, (dyr. Stefaniak), 22 bm. — Kkonać, jak duże stale czyni ona postępy. 
Średnia Szkoła Muz. (dyr. Jahnke) i wre| A daje to z pewnością gronu nauczyciel- 
szcie 23 bm. Szkoła Spółdzielni Praęy Mu | skiemu większe zadowolenie niż konwen- 
zyków Pedagogów (dyr. Makowska). Atef cionalnę podały osôb postronnych, 
od razu cisza zalegała salę, gdy na estra- rzechodząc zaś zegółów wyko- 
dzie zjawiał się młodociany „artysta”, A , nywanych programów, zwróćmy u- 
zewinęło się ich tam aż kilkudziesięciu | wagę na to, że. cechowało je duże uroz- 
to w różnym wieku, bo od takich po- | maicenie, azie d czemu uniknięto niebez- 
| cząwszy, co nóżkami nie sięgają jęszcze | | piecznej monotonii, że obok utworów sta 
pedałów fortepianu, aż do tych dojtzal= | rych mistrzów nie obawiano się i now- 
szych, co produkują się już i przed mi- | szych kompozytorów (Debussy, Szyma- 
krofonem Polskiego Radia i na estradach , nowski, Kodaly), żę rozlegały się (jednak 
"koncertowych. Duża u nich rozpiętość | nie za. często) i rytmy polskie, ale że 
skali talentów, wyrobienia technicznego , Chopin ciągle pozostawał w głębokim cie | 
1 opanowania nerwowego. | niu,-gdyż tylko jedyny raz się ogena 
le czyż podobna ich tu wszystkich | młodzieńczym polonezem. A dalej ja 
A wymienić? Pamiętając zresztą, że | skład społeczny, uczącej się tu młodzieży 
Jest to tylko niejako straż przednia szko. | uległ zasadniczej zmianie, bo wrai 
ty, poza którą posuwa się cały wielki ze przeciętnie 65 proc. dzieci robotniczycć A 
spół wychowanków, a których ona tylko | tak i na programie nauk, a więc i popi- | 
popisem takim właściwie | sów zamówienie społeczne wycisnęło swe i 
piętno. Bo choć po staremu PRO s 
ja z produkcyj muzycznych i wy- | skrzypce i śpiew ciągle górują — docho- 
o I sir na ich podstawie” sąd ogól- | dzą: do głosu i inne instrumenty, PL. | 
my o wymienionych szkołach, musimy | tak gwałtownie domagają się coraz licz- 


reprezentuje, 
zdaje egzamin cała szkoła. Zbierając więc 


Ale największe oklaski zbierał 
laureat konkursu berlińskiego B. Ładysz, 
który niemało życia wnosi w interpreta- 
cję utworów i wzorowo włada swym mło 
dym, świeżym, metalicznym basem o du 
żej rozpiętości i blasku. 


W S. Nadgryzowskim mieli śpiewacy 
dobrego, bo czujnego i sprawnego akom 
paniatora. Program zaś objaśniał A. 
Reutt-Gozdawa jednak nie bez kilku pot 
knięć (np. Rossini i Donizetti to repre- 
zentanci francuskiej opery, a Gounod 
pierwsze opery stworzył w 4 r. życia), 
który wplecionymi niekiedy w komentarz 
konceptami niepotrzebnie obniżał poziom 
wieczoru. MP 0” ""w 


nw” dów 


4 


żę baka ste się! : 


gea Ea aia szkołach ogólnokształcących uroczyście ob- 
ńczenie roku szkolnego. W Bydgoszczy uroczystości te odby 
zkołach ogólnokształcących stopnia podstawowego i 5 stop- 


Piękna aula szkc*y wypełniona po 
brzegi miodzieżą szkolną. Przybyji 
także przedstawicieje wsadz oraz ro- 
dzice. Dyrektor szikoły mgr. Kaute 
w gorących słowach żegna absolrwen 
tów klas siódmych oraz maturzys- 
tów, opuszczających w tym roku mu 
ry szikczy. W imiemiu opiekunów klas 
jedenastych pożegnał maturzystów 
prof. Stanisiaw Iwankiewicz. Słowa 
profesora zebrani przyjmują długo- 
trważą owacją. 

Po przemówieniu przystąpiono do 
rozdania nagród za dobre postępy w 
nauce i wybitną pracę społeczną — 
m. im, cenną nagrodę otrzymał naj- 
lepszy uczeń szkoły i maturzysta, 
przodownik nauki i pracy społecz. 
nej Tadeusz Puckowski, który bę- 
dzie reprezentować swą szikczę na 
Zlocie w Warszawie. Bogaty pro- 
gram pieśni, tańców i utworów for- 
tepianowych w wykonaniu uczniów 
Średniej Szkoły Muzycznej zawiera- 


ZAMIAST RUDERY — NOWE KOMÓRKI 


Prez. MRN zawiadamia nas, że już 6, 9. 
1951 r. właścicielka budynku przy ul. 
Wrocławskiej 1 otrzymała zarządzenie na 
rozbiórkę walącego się budynku gospo- 
darczego, Budynku tego nie rozebrano 
dotychczas, tylko ze względu na sprze- 
ciw lokatorów. Rozebranie walącego się 
budyrku gospodarczego nastąpi jeszcze 
w bież, roku w ramach kapitalnego re- 
montu z Funduszu Gospodarki Mieszka- 
niowej, a na jego miejsce przewidziana 
jest budowa dla lokatorów komórek za- 
stępczych. 

Zawiadomienie to orzymaliśmy w od- 
powiedzi na notatkę pt.: „Rozebrać ru- 
derę” — zamieszczoną w 118 nr IKP, (705) 


% Bony mięsno-tłuszczowe na nazwi- 
sko, Nowaczyński do odebrania w f€- 
dakcji. 


* 
* Portmonetka z przepustką kpr. Jó- 
zeta Jopek. 


Egzamin wypadł pomyślnie 


Kierowcy walczą o prawo udziału w mistrzostwach kraju 


Egzamin samochodów osobowych, a ra 
czej ich kierowców, którzy zdawali go w 
ub. niedzielę na ponad 100 kilometrowej 
trasie Bydgoszcz — Kotomierz — Koro- 
nowo — Mąkowarsko — Nakło — Byd- 
goszcz wypadł nadspodziewanie zadowa- 
lająco. Z 20 startujących aż 11 zakwali- 
fikowało się bowiem do dalszej elimina- 
cji wojewódzkiej, Jak z tego wynika, po- 
ziom kwalifikacji zawodowych pomor- 


skich kierowców podnosi się z każdą - 


imprezą PZMot. 

Niedzielna Jednodniowa Jazda Konkur 
sowa wykązała, że na ogół kierowcy o- 
panowali już dostatecznie regularności | 
jazdy. Takie warunki terenowe nie sta- 
nowią dla nich żądnych trudności, Na- 
tomiast próba zwrotności nie wypadła 


niejsze w kraju orkiestry. Słyszeliśmy | 
więc popisy na kontrabasie, wiolonczeli, | 
klarnecie, ksylotonie, akordeonie (tak po 


Ji 
żądanym w świetlicach), | 


obrze też, że uprawia się i muzykę | 

kameralną, bo może tą drogą uda 
się w przyszłości podnieść w naszym spo 
łeczeństwie zamiłowanie do tego piękne- 
go rodzaju muzyki, pogrążonego dziś w 
, letargu. — O ile chóry i orkiestra szkol- 
na tym razem w skromniejszych niż daw 
ńiej ramach wystąpiły, to po raz pierw- 
szy publicznie zaprodukowano rytmikę 
plastyczną. Stąd produkcje te wywołały 
duże zainteresowanie i powszechnie się 
podobały; tylko niejednego dziwiło, dla- 
czego obok dziewcząt nie wystąpili i 
chłopcy. 

Również po raz pierwszy mieliśmy spo 
sobhość stwierdzić, do jak znacznych re- 
zultatów po rocznej zaledwie nauce do- 
prowadziła swych uczniów Spółdzielnia 
Pracy Muzyków Pedagogów. Mimo trud- | 
nych warunków lokalnych, a w związku 
z tym i organizacyjnych, społeczną ta 
placówka kulturalna, skupiwszy już 260 
uczniów, umiała dać solidne podstawy 
wykształcenia tej młodzieży, która nie 
uczęszczając do państwowych szkół mu- 
zycznych, pragnie uprawiać tę piękną 
sztukę nie zawodowo, lecz ze szczerego 
zamiłowania. j 


| 
ednym słowem, roczne popisy na- 

] szych szkół muzycznych pozwoliły 
stwierdzić, że sprawa wykształcenia mu- 
zycznego w Bydgoszczy jest na właści- 
wej drodze. M. Piątkiewicz. 


najlepiej. W niej bowiem nawet wzoro- 
wi pod innym względem kierowcy, ze- 
brali sporo punktów karnych. 

W poszczególnych kategoriach na ogół 
zwyciężyli faworyci, Jedynie w katego- 
rii od 750—1200 cem nieoczekiwanie, lecz 
zasłużenie wygrał młody, po raz pierw- 
szy startujący w tego rodzaju imprezie 
członek Oddziału Motorowego PZMot — 
Czesław Horn. Doskonały czas 30,5 sek, 
w 500-metrowym zrywie osiągnął Smęt- 
kowski na Skodzie z MHD, który do- 
skonale opanował właściwe przekładanie 
biegów. 


A oto wyniki najlepszych kierowców 
uzyskane w I eliminacji do mistrzostw 
kraju: Kat. do 750 ccm — 1) Otlewski 


| (OM PZMot) na DKW, 2) Górny (OM 


PZMot) na Fiat 500. Kat. do 1200 cem— 
1) Horn (OM PZMot) na Fiat 1100, 2) 
Grygorczuk (Najw. Izba Kontroli) na 


Skodzie, 3) Smętkowski (OM PZMot) na 
Skodzie, 4) Szreider (OM PZMot) na 
Oplu. Kat. do 2000 cem — 1) Dąbrowski 
(Centrala Mięsna) na Mercedesie, 2) 
dowski (OM PZMot) na Oplu. (i) 


SE TEATR 


ZIEMI POMORSKIEJ 


pa 


Ostatnie dni 
„Lajnej wojny“ 


w najbliższych dniach „Tajna Woj- 
na“ schodzi ze sceny Teatrów Ziemi 
Pomorskiej. Ostatnie przedstawienia 
tej niezwykle emocjonującej sztuki 
Michajłowa i Samojłowa, która od 
początku do końca utrzymuje widza 
w napięciu, odbędą się dziś oraz w 
sobotę 28 bm. niedzielę 29 bm. i po- 
niedziałek 30 bm. Niewiele czasu po- 
zostało więc widzom na wyświetle= 
nie zagadkowej śmierci uczonego — 
wynalazcy inż. Tumanowa, 


EM 


Dnia 26 bm. o godz. 18 w świetlicy Rzeź 
ni Miejskiej (ul. Gen. Stalina) odbędzie 
się zebranie Rejonowych Komitetów O- 
brońców Pokoju Rej. 21, 33, 34, 36, 87, 43 
i 43, s 


W kolektywie 


łatwiei uprawiać ziemię 
— mówią chłopki 


(S) W Bydgoszczy odbyła się na- 
rada aktywu kobiecego ze spółdzielń 
produkcyjnych, komitetów założyciel 
skich i chłopek z gromad, w których 
nie ma jeszcze spółdzielń produkcyj- 
nych. Celem narady było zanalizo- 
wanie pracy LK przy spółdzielniach 
produkcyjnych i zapoznanie zebra» 
nych z pracą spółdzielń. 


W dyskusji ob. Lachtarowa z Żołąte 
kowa gm. Wyrzysk stwierdziła, iż 
ciężko musiała pracować na gospo” 
darstwie indywidualnym, życie i prą 
ca spółdzielni produkcyjnej są o wie 
le łatwiejsze, Zmechanizowana pra” 
ca daje lepsze rezultaty. Ob. Gajew= 
ska z pow. lipnowskiego stwierdziła, 
że jest gotowa M tej chwili przystąe 
pić do spóździelni 

przekonała ją narada, że w 

pracy w spółdzielni są Bak bea aan 


Ogółem w dyskusji brało udział 26 
kobiet. Dyskusję ała III 
sekretarz KW PZPR Starost. i. 


CERAMIKA 
na wystawie CPLIA 


Centrala Przemysłu Ludowego 
i Artystycznego zaopatruje nasze pa- 
nie w-piękne artystycznie wykonane 
materiały. W bież. miesiącu na skła 
dzie posiada perigi szc duży wy” 
bór wzorzystych jedwabi produkcji 
zakładów bydgoskich. W czerwcu i 
lipcu br. Centrala projektuje zorga- 
nizowanie wystawy ceramiki arty- 
stycznej. 


OWK$ BYDGOSZCZ — KOLEJARZ 
GDAŃSK NA RINGU 

Jak się dowiadujemy w sobotę 28 bm, 
o godz. 18 na kortach ZS Gwardia odbęe 
dzie się interesujący mecz bokserski poe 
między OWKS Bydgoszcz i ligowym z8e 
społem Kolejarza Gdańsk. Będzie to pierw 
sze po dłuższej przerwie spotkanie pię+ 
ściarskie w stolicy Pomorzą, W wypadku 
niepogody mecz zorganizowany zostanie 
w hali przy ul. Dwernickiego. 

w ringu ujrzymy czołowych zawodni- 
ków, to też walki zapowiadają się nie” 
zwykle interesująco. 


DZIS MECZ PIŁKI NOŻNEJ 
Dziś o godz, 18 na boisku Spójni przy 
ul. Nakieiskiej odbędzie się mecz pile 
karski o mistrzostwo klasy I pomiędzy 
rezerwami II ligowego OWKS Bydgoszez 
i Kolejarza Solec Kujawski. Spotkanie 


Sa- | obu drużyn wzbudziło żywe zaintereso- 


wanie, 
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' CO? GDZIE? IEDY? 


Gryt: Skarb (17 i 19). 
Bagatela: Maaret (20.30). 
Bałtyk; Slub z przeszko 


Pom. Dom Sztuki: „Dow 
roczna wystawa prac ucz 
niów PLTP“ (godz. 10-18 $ 


Czwartek: Tajna wojna o aw AW RPP 16-19), 
(19.30). ch: ziec 
Piątek: nieczynny, Azerbejdżan (godz, 16—23). W KONCERTY 
FOTOPLASTIKON > 


MŁODEGO WIDZA 
Czwartek: Gorące serca 

(17). 
serca 

(17). 


Piątek: Gorące 


mn 


„Indie = Agra” 


© DYŻURY 


Dyżur ooeny 


Pomorski Dom Sztuki: 
'Koncert symfoniczny z 
udziałem Ewy Bandrowe 
skiej-Turskiej (g. 20) 


E RADIO 


(godz. 


(g. 22-=0): 


C*SKINA O a) orta dr 

nej Armij 14, (tel 16-51) 16,20 Bydgoski dziennik 
Pomorzanin: Wesoła trój || Apteka nr 12, ul. Grun | radiowy, 16.35 Od melodii 
ka (16, 18, 20) waldzka 37 (tel. 34-31). do melodii, 18,30 Koto 
Wolność: nieczynne, WY WY Wszechnicy Radiowej 
Orzeł: Na granicy (17, KN STA przy Toruńskiej Fabryce 


19. Muzeum: „Leon Wy | Kotłów, 18.40 Z bliska 4 
Polonia: Przysięga (17 Í| czółkowski w setną rocz | z daleka, 19.00 Audycja 
19.15). nicę urodzin” (godz 9—16 | słowno-muzyczna „Moty- 
Mir: Burmistrz Anna 'w środę ! piątek godz. | wy hiszpańskie w mu» 
(19). 12—19), ń zyce”. 
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lej Ju nazywa- 
no pogardliwie | kolegkką. 

50 lat kolej ta żącząca 1—Boja- 
nowo—Wieliichowo i e 


onaz Bojanowo—Krzywiń do nie- 
pays jeszcze, kiedy znajdowała się 
pod zarządem powiatu i nosiłą na- 
zwę , 
giwała na imną nazwę jak waśnie 
„kolejka”,  Filigranowe parowozjki 
i takież wagony wiokły się wśród 
penn jak dziecinne zabawiki. Z tego 
też okresu przechowała się anegdot- 
ka, która najlepiej ilustinowała spraw 
ność ówczesnej kolejki. Otóż maszy- 
nista prowadzący perowozik zatrzy- 
muje pociąg i zwraca się do idącej 
drogą kobieciny z propozycją. żeby 
wsiadła do wagonu, to ją podiwiezie, 
Na zaproszenie meszynisty kobiecina 
odrzekła: „jedźcie, jedźcie sami, bo 
mi się wyjątkowo śpieszy..”. Te 
czasy oczywiście są już odległe. 


Obecnie kolej wąskotorowa będąca 
pon zarządem PKP zmieniła nie tyl- 

ko wygląd, ale: również sprawność. 
Istniejące na terenie DOKP Poznań 
dawniejsze kolejki powiatowe w 
Pleszewiie, Środzie, Żninie, Witaszy- 
cach, Opalenicy i Śmiglu  posiadaży 

rodzaju szerokości. W ta- 

kich wanumkach tabor kolejowy mógł 
być przeznaczony jedynie tam, gdzie 
istniała szerokość toru odpowiadająca 
roztępowi osi lokomotywy, czy też 
wagonu, Nie można byżo w żadnym 
wypadku przeznaczać telbonu z jed- 
nej stacji na drugą. Na tym oczy- 
wiście cienpiała i możli- 
wość szybkiego zaspokajania potrzeb 
danej stacji. 


Dyrekcja Okręgowa Kolej Pań- 
stwowych w Poznaniu przystąpiita do 
przebudowy torów, by dzięki temu 
wszysiikie koleje wąskotorowe na te- 
renie DOKP Poznań posiadały równy 
tzw. prześwit. Prace przy przebu- 
dowie postępowały szybko naprzód. 
W dniu 30 maja br. w Śmigilu nastą- 
piło otwarcie ruchu pasażerskiego i 
towarowego. Na dwoncu  śmigieł- 
skim zaroiło się. Przed budynek 
dworcowy podjeche+ pociąg. Nowa 


lokomotywa, w szczegółach podobna Wnętrze nowej motorówki. 


d 10 do 40 km a 


Eran w SIRO: 


je Ydlegiejsze stają sie dni. kiedy ko- ão 
i normalnej, kiorsującej na” szero- zużyto 


Istniejąca od kawe wagony, zbuidowame na wzór 


wej Kolejki” nie zaslu | 


na budowę trójkątu i mo- 
Mich togiek" “miya, | pare TRO. TAO, 


— Dzięki wspóźzawodniotwu 
mówi ob. Stankiewicz — osiągnęliś- 
my bardzo dobre wyniki pracy. Na 
pierwsze miejsce wybila się Działka 
IV ob. Antoniego Maćkowskiego, 
która przeciętnie wykonuje 140 proc. 
nomny. Wśród tych prac na uwagę 
zasługuje wybudowana systemem go 
spodarczym remiza przeciwpożarowa 
oraz trójkąt którego budowę oblicza 
się na 200 tys. zł. W parowozowni 
pracuje najstarszy pracownik Sta- 
niszaw Sobański, który pamięta ko- 
lejkę śmigielską od samego począt- 
ku istnienia, 


— Oj dużo się zmieniło, dużo — 
rozpoczyna ob. Sobański. — Teraz 
to emi poznać nie można tej naszej 
dawniejszej kolejki. Jedzie to -~ jak 
pośpieszny, 


— I nikt już nie narzeka — wtrą- 
ca Się ob. Łalkomy, drugi z kolei nej- 
starszy pracownik, — Kiedyś to ani 
planowo chodzita ta kolejka, ani 
szyłbiko, choć była tmochę szersza. Lu- 
dzie nawet śmiali się kiedy dowie- 
dziełi się, że będzje zwężona. Ale 
| teraz? Ho, ho! Nic sobie nie po- 
|zwolą powiedzieć — śmiejąc się za- 
kończył. 


„Na drugi dzień nastapixo otwarcie 
kolei wąskotorowej w Środzie. Ten 
sam co w Śmiglu był ruch, ta sama 
praca. Przy dworcu estetycznie u- 
; rządzony ogród-poczekalnia. Przed ' 
dworzec zajeżdża nowy pociąg. W; 
: parowozie maszynista. Modzelewski, | 

który w ramach zobowiązań przeje- | 
chat 10.000 km bez mycia kotłów, a | 
obecnie współzawodnicząc z Barań- | 
czykiem i Barzogiem zobowiązał się | 

przejechać przy jednej rewizji 100 
tys. km. Wykonanie tego zobowią- 
zania przyniesie okobo 100. tys. zł 
oszczędności. 

Ruszamy w drogę do Kobylepola. 
Pociąg pędzi poprzez pola i lasy. — 
Przekomujemy się, że naprawdę kolej 
popra być kolejką... 


Oktawian Misiurewicz ' 


pulimanów oraz nowe wagony towa- 
rowe. Miejscowa ludność przygią- 
data się z ciekawością pociągowi. 


— Nie wiadomo tylko, czy szyb- 
ciej pojedzie? — z niedowierzaniem 
zapytał ob. Pera. 

— Pojedzie, pojedzie — pospieszył 
z. wyjaśnieniem zawiadowca Garst- między Bojanowem i Śmiglem. 
ka. ł 

I pojechał.  Przeciętną szybkość 
zanotowano 35 km na godzinę. Taka 
też sz uwzg } į j 7 
esteri at WR (b) Z. G. Bydgoszcz. Prosimy o wyjaś- 
nienie czy jest Pan zwykłym sublokato- 
rem, korzystającym z usług głównego 
lokatora, czy też ma Pan samodziełny 
przydział pokoju jako współlokator. 

(166a) 

(b). S. H. Suma tygodni składkowych 
wystarcza do uzyskania renty z Z. U. S. 
(213a). 

(b). Deplewski Ignacy. Nie ma Pan 
prawa do uzyskania wyższej renty. (21la) 

(t). Baliszewski Jan Skąpe. Nie może- 
my odczytać. Prosimy opisać sprawę czy 
telnie i dokładnie. (208). 

(b). Maria Siwińska. Ustawowy zasiłek 
pie przysługuje. (64). 

(b). T. B. 54. Prawo do emerytury 
Pan utracił, Lata służby można doliczyć 
do „wysługi* jeżeli chodzi o rentę inwa- 
lidzką z zakładem Ubezpieczeń Społecz- 
nych, dokąd należy postawić” odpowied- 
ni wniosek. (212a), 


(b). Helena E. pow. Bydgoszcz. Moze 


Pani domagać się w drodze ządowej pod- 
wyższenia renty alimentowej. (205). 

(b) P. Z. Kcynia. Odpowiedź udzieli- 
liśmy pod P. Z. w numerze 54 z dnia 
2/8 marca br. (104a) 

(b) W. N. Al, 1 Maja 70. 
nie odpowiadamy. (102a). 

(b)Z. D. — Zbrachlin, pow. Świecie. 
Jako właściciel nie jest Pan zobowiąza- 


Na stacji wre jeszcze praca. Tam 
umacnia się szyny, gdzie indziej pod 
bija się , a jeszcze w in- 
nym miejscu pracują mumarze.. Nad 


tymi robotami czuwa kierownik Dzia 
«u Drogowego ob. M. Stankiewicz, 
który z arytmetyczną  dokladnością 
ile położono nowych podkła- 
ile ich zamieniono, iie czasu 


wylicza 
dów. 


Na anonimy 


Nowy parowóz. Pociąg na moment przed rozpoczęciem kursowania 


I 


Odpowiedzi TAEAE 


dzierżawnego 1 ha zależy od umowy, 
SFOR-em nie można płacić. (60). , 6 

(w) Bar. Wz. Za zmarłego może być 
uznany zaginiony. Zaginionym jest każe 
dy, o którym nie wiadomo, czy pozostaje 
przy życiu. Nie uważa się za zaginioną 
osobę, której śmierć mimo niesporządzem 
nia aktu zejścia jest niewątpliwa. 


Rajmund Sz. Dziecko uznane przez ojca 
ma stanowisko prawne dziecka z małe 
żeństwa. Dziedziczy więc po ojcu i jega 
rodzinie, jak dzieci zrodzone w czasie 
małżeństwa. 


Á 


WIEDEŃSKI FAC GRA Z KADRĄ ' 
W ŁODZI 


Zapowiedziane na dzień 29 bm. w War« 
szawie międzynarodowe spotkanie piłkar= 
skie między polską kadrą olimpijską a 
austriacką drużyną FAC, z przyczyn or- 
ganizacyjnych przeniesione zostało de 
Łodzi. 

Spotkanie odbędzie się w dniu 29 bm, 

Następne spotkanie rozegrają piłkarze 
austriaccy 3 lipca br. w Lublinie. 

Poza tym drużyna FAC grać będzie w 
Warszawie, Bydgoszczy, Poznaniu ,Krae _ 
kowie, Chorzowie i Wrocławiu. Terminy 


ny płacić dzierżawy. Wysokość czynszu I spotkań nie zostały jeszcze ustalone, 


MASZYNISTKĘ - FAKTURZYSTKĘ biegle piszącą BIURKO dębowe (rzeźbio | 
na maszynie przyjmiemy natychmiast ROB. SP-NIA | ne) tanio sprzedam. Wia- | 


og 


PRACOWNICY POSZUKIWANI | 


ST. KSIĘGOWYCH, KSIĘGOWYCH, KONTYSTÓW, 
INŻYNIERÓW BUDOWLANYCH, RA-ME- 
CHANIKA, TECHNIKA - MECHANIKA, INŻYNIE- 
RA-HYDROTECHNIKA, fachowców 2 dziedziny 
órstwa rybnego oraz większą ilość pracow- 

ów umysłowych i fizycznych niewykwalifiko- 


MUSZTARDY Bydgoszcz, uł. Trybunalska 2. (5041k 


PRACY Grunwaldzka 29. 


(5020 | 


[PRzeńnói | 


29. VI. 52 godz. 16.00 w 


ŚWIETLICY GROMADY | 


MOCHLE odbędzie się PRZETARG NA WYDZIER- | 


ZBAWIENIE terenu do połowania. Zarząd. 


goszcz „,,5039”, (5039g | 


| Chełmno. 


(5025 


(5044 


| goszcz, 


domość Warmińskiego 4-3 
w godz. od 16—19. 
MOTOCYKL DKW 200 cm. 
stan pierwszorzędny 
dam. Wiadomość 


Bocianowo 34 


ne Mątwy, oraz SP, ZMP, 


(5034 | POSZUKUJĘ 1 lub 2 IB La dziecięcy kogzy-. DR REKOWSKIEMU, or- 


koje z kuchnią za zwro-| Kowy „czeski” kupię Flo- dynariuszowi Oddziału H 


| tem kosztów remontu. A-|riana 6-16a. 


sprze | gres wskaże IKP Toruń. Í 
Byd- | 


„5019”, (5019 


(5030, wewn. za troskliwą opie- 
i padku ciężkiego zatrucia 
alot e pate wą Oterty składem moje najserdecz 


mienię na wózek dziecin-| ZGUBIONO kartę mel- 


wanych ślusarzy, mechaników i pracowników obez i i me | skiep SPOŻYWCZY, (5928 IKE, Bydgosacz „9081”. appes podziękowanie — 
nanych z urządzeniami chłodniczymi, zatrudni na- PLATFORMĘ na.16 — no POKOJU POSZUKUJĄ bac Bryński Zygmunt. ` (5023 
tychmiast — Przedsiębiorstwo Usług Rybackich || PRACY POSZUKUJĄ || wą sprzedam — Białośli-| 
„ODRA” w Świnoujściu. Zgłoszenia pisemne i 0s0- jam 2 Podgórna 26. (5024 | | RÓŻNE || SOLIDNA, spokojna pan- 
biste w PUR „Odra” Warszów—Świnoujście, Ba- | GŁÓWNY księgowy przyj| wra na poszukuje pokoju lub 
za Rybacka. ____ (950k, | mie x tę dh m mej as ank PO ST | PIES (biały szpic) zagi-| przy rodzinie. Oferty IKp, NIERUCHOMOŚĆ z ogro- 
10 SIODLARZY WYKWALIFIKOWANYCH oraz > AE 2 A. BZ aeg ga er x zo przedam:| nął — zwrot wynagrodzę, | Bydgoszcz „5022”, (6022, dem i łąką w Mroczy za- ZGUBIONO książeczkę 
1 ROBOTNIKA PLACOWEGO przyjmą Bydgoskie | stoszenia Toruń, War-| Bydgoszcz, ocianowo | Aj, 1 Maja 154-10, 0) UZ Pau a MIA DE podobne w Byd | związkówą  Mroczyńska 
Zakłady Wyrobów Rymarskich Al 1 Maja 109. ppor m, 10. (4690k | 38-7. (8082, SKRADZIONO " Jegiiymia. | KULTURALNA, wyższym Soszczy. Adres IKP By. Aniola: = E ai OI 
Zgłoszenia w referacie personalnym. _ (5040 GOSPODYNI starsza po-| KROWĘ mleczną, sote (3 © szkolną nr 206 wyda. | wykształceniem poszuku. | goszcz. (5046 (5018 
5 KOBIET | 2 MĘŻCZYZN do prac fizycznych | szukuje posady w Byd-| młodą zaraz sprzedam — ną Technikum * Chemicz-|je Pokoju — cena obojęt- MASZYNĘ do pisania ża. 
przyjmie: BYDGOSKA WYTWÓRNIA OCTU I | goszczy. Oferty IKP Byd! Zemka — Unisław, pow. | na. Oferty IKP Bydgoszcz 

Í 

| 


GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH, KSIĘGOWYCH BI- 
LANSISTÓW, KONTYSTÓW, INSTRUKTORA 
KSIĘGOWOŚCI I STARSZEGO REF. FINANSOWE. 
GO przyjmie od zaraz P. Z. G. S. Rzepin, woj. 
Zielona Góra. Warunki W-g 1 umowy zbiorowej (5042k 


1 SZWAJCARA do krów z pomocą do udoju, 1 
CHLEWMISTRZA z pomocą zatrudni natychmiast 
Gospodarstwo Rolne „Mała Klonia”, pow. Tuchola, 
gmina Gostycyn, st. kol. Kłonia. Mieszkanie za- 
pewnione, warunki płacy w/g umowy zbiorowej, 
stacja kolejowa na miejscu. Zgłoszenia osobiste 
i piśmienne kierować do kierownika gospodar- 
stwa. (5101k 


RADIO 


Czwartek — 26 czerwca 
Program Il 


1.20 Muzyka rozrywko- 
wa, 7.55 Wiadomości po- 
ranne, 8.00 Koncert, 13.30 
Muzyka rozrywkowa, 14.30 
Koncert orkiestry rozgło- 
śni wrocławskiej PR, 16.00 
wczechnica Radiowa, 17.00 
Wiadomości popołudniowe 
18,00 „Dla każdego coś mi 
łego”. 19.30 Muzyka i ak- 
tualności. 20.00  „Instru- 
menty muzyczne” — au- 
dycja  słowno - muzyczna 
Jerzego Waldorffa, 20.20 
Koncert orkiestry PR pod 
dyr. Arnolda Rezlera, 
21.00 Dziennik wieczorny. 
21.30 J. S. Bach — suita 
francuska, 22.15 Reportaż 
z IV Międzynarodowego 
Turnieju Szachowego w 
Międzyzdrojach. 22.29 Me- 
lodie operetkowe, 23.00 Mu 


Graczyk spał bardzo marnie. Le- 


Lat | 


' PROJEKTOR - DZWIĘKO 
WIEC świetlicowy (na sa- 
ię 500 osób) sprzeda Jan 
| Pujdak. Obecnie Łódź, 
| Kilińskiego 15. (4527k | 
MOTOCYKL 200 cm 
| „Puch” stan dobry sprze- 
dam Leszczyńskiego 
63. (5033 


Nazajutrz 


PIANINO krzyżowe do-| 
brym stanie sprzedam. 
Plac Weyssenhoffa 5-4, 
godz. 17—19. (5045 


MASZYNĘ do szycia Sin. I 
gera (okrągłą) tanio sprze 
dam. Inowrocław, Rynek 
13 podwórzu. (3531 


WÓZEK koszykowy w do! 
brym stanie sprzedam —! 
Cieszkowskiego 8-8. (5021 


jednak stanął na ringu. 


nazwisko Eligiusz Musiał 


Inowrocław. (3532 


|1 MARCA 52 skradziono 


mi przy kasie bileto- 
wej Świecie — legityma. 
cję Związkową, pośmiert- 
ną, TPPR, Liga Żołnierza, 
kartę rowerową, odznakę 


| przodownika pracy na na, 


zwisko Cerajewski Anasta 
zy Osie, Stary Tartak, 
pow. Świecie. (5035k 


cha, oczekiwał na dźwięk gongu. 


TRZYMIESIĘCZNE nowo 
czesne korespondencyjne 
kursy księgowości Łódź 
- skrytke 103. 


MASZYNOPISANIA przy- 
spieszonego metodą nowo- 
|czesną udzielam Toruń, 
| Kochanowskiego 6-4 (5036k 


| IKP Bydgoszczę 


| 


rzut oka, by zorientować się, że 


ny głęboki. Adres wskaże| dunkową na nazwisko 
(5026 | Teul Jan, zamieszkały - 
PsP _ ._.__ | Polne, wystawioną przez 
DWUPOKOJOWE kuchnią | Zarząd Gminny Kluczewo, 
zamienię na podobne —| Pow. Szczecinek. (4126Kk 
okolica obojętna. Ofer 
IKP Bydgoszoz „,5043”. 
(5043 


3 POKOJOWE kuchnią 
śródmieściu zamienię na 
dwa. Oferty IKP Byd- 
(5017. 


ZAGUBIONO kartę mel- 
dunkową — Zaparucha Ju 
lia Glinno Wielkie, pow, 
Inowrocław. (5029k 


ZAGUBIONO karty mel- 
dunkowe nr F-XVI 16451 
oraz nr F-XVI 16452, Wy- 
dane przez Gm. Radę Na 
rodową w Sypniewie, na 
nazwisko Wojciech i Ma- 
ria Miskiewicz. (5038k 


goszcz 5017”, 


ZGUBIONO kartę mel- 
dunkową i pokwitowanie 
na dowód osobisty na na 
zwisko Siwiec Leokadia. 

(5037k 


ZGUBIONO porttel, do- 
wód osobisty oraz bilety 
Loterii Państwowej—Her- 
mel Antoni Bydgoszcz, 
Sienkiewicza 47-4, _ (5051 
ZAGUBIONO dokumenty: 
zaświadczenie stałe, reje- 
strację wojskową na naze 
wisko Wielebiński St. Byd 
goszcz, Świętojańska 19-1. 

(5048 


ZAGUBIONO legitymację 
szkolną nr 2274 — Smołą 
Czesław, Św. Trójcy 37. 


ERANS GEE R W EPC 
Papier biały gazet. rot, 
mat. kl. VII. 50 g 94 cm 


żał na łóżku, klnąć siebie za to, Samopoczucie miał fatalne. „Mu- Walkę zaczął Tosi, Z miejsca Graczyk czuje się fatalnie... 

że dał się nakłonić Hardyemu do  szę być chory — przeszło mu przez przeszedł do ataku, Graczyk pò- Siedząc w milczeniu obserwował 
wypicia dwóch kieliszków cierpkie- myśl — może zrezygnować z wal- chwycił na rękawice jego kilka to, co działo się na ringu. 

go i mocnego wina. Bolat go żołą- ki?” Ambicja wzięła jednak górę ciosów. Nagle przygryzł wargi...- 

dek i gdyby nie lęk, że narazi się nad rozsądkiem. Obserwujące spotkanie koszykarki Suchy, piorunujący cios wylądo- 
na kpiny ze strony kolegów — z Przybrał pozycję wyjściową, przy. żywo dopingowały Polaka. Kubiak wał na szczęce Graczyka. Przez 
pewnością zrezygnował by ze spot- mrużył oczy i obserwując uważnie milczał Z niepokojem przyglądał twarz pięściarza przewinął się gry- 
kania z Tossim. muskularną sylwetkę groźnego Wło- się walce. Wystarczył mu jeden mas... 


zyka baletowa. 


(EDAKCJA 
Czerwonej Armi) % 
Dział ogłoszeń w By 
(Pod Arkadam!) 


Centrala telefoniczna: 


ADMINISTRACJA W BYDGOSZCZY | 

83-41 1 33-42. | 
dgoszczy: Generalissimusa Stalina ? 

Tel 24-29 Konto PKO IKP nr VT-140 


a, 
REDAGUJE KOLEGIUM. — WYDAWCA | DRUK: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA 
„PRASA DEMOKRATYCZNA — NOWA EPOKA", 


| ODDZ. w BYDGOSZCZY, CZERW. ARMII 18/20, TEL. 33-41, 33-42, DRUKARNIA 18%. 
CY EEEE WEZYR S 


WARSZAWA. SNIADECKICH it 


p 


OZNA DROBNE po 450 zł ze słowo 


| 2-łamowy (za 


(cdn) F-IT1-10034 


Ogiuszeni» 
w tekście 10,50, za tekstem 4.50. nekrolog 3 z: 
głoszenia w ją e rubryce 30 zł zá ) wiersz 

tekstem): W niedziele | święta 50% drożej 


e 


